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Ćwiczenia Obronne 
„Kozienice 2025” 
odbyły się w powiecie 
kozienickim 
strona 3

PROGRAM „NASZ NOWY DOM” DZIAŁAŁ W SOKOŁACHWYDARZENIE

W Sokołach ekipa programu „Nasz 
Nowy Dom” Telewizji Polsat wyre-
montowała dom pani Ewy i jej córek, 
bliźniaczek Nikoli i Zuzi. Drewniany, 
stary budynek był w fatalnym stanie 
i nie był wygodny, ani bezpieczny dla 
mamy, która poważnie choruje 
i dwóch nastolatek. 

Pani Ewa i jej córki mieszkały 
w starym, drewnianym domu. Budy-
nek na pierwszy rzut oka wyglądał 
nie najgorzej, ale wystarczyło przyj-

rzeć się lepiej, żeby zobaczyć, że wy-
maga kapitalnego remontu. Stara in-
stalacja elektryczna stwarzała zagro-
żenie. Drewniak wymagał ocieple-
nia. Wewnątrz też wiele było do zro-
bienia.  

Pani Ewa mogła liczyć na wspar-
cie rodzeństwa, dom zresztą kupił jej 
brat. Bliscy pomagali w remoncie, ale 
nie wszystko mogli zrobić. Do tego 
pani Ewa poważnie zachorowała. 
Pękł jej tętniak mózgu. Lekarza da-
wali jej tylko 2 procent szans na prze-
życie. 40-latka po długim pobycie 
w szpitalu wymaga rehabilitacji, jest 
pod opieką lekarzy. 

Pani Ewa ma wsparcie w 14-let-
nich córkach i najbliższej rodzinie. 
Ale bezpieczne, ciepłe lokum było 
dzielnym kobietom z Sokołów nie-
zbędne. I tu z pomocą przyszła Tele-
wizja Polsat i program Nasz Nowy 

Dom. Rodzinę najpierw odwiedziła 
Ela Romanowska, prowadząca pro-
gram. Później przybyła ekipa 
pod kierownictwem Wiesława No-
wobilskiego i architekta Martyna 
Kupczyk. 

To był trudny remont. Trzeba 
było przebudować całe wnętrze, wy-
mienić instalacja, zrobić podłogi, 
ściany, do tego rozebrać sufity czy 
kominy. Nowy układ pomieszczeń 
oznaczał też wykucie i wstawienie 
nowych okien. Było sporo komplika-
cji, ale finał był szczęśliwy. Pani do-
stały piękne i funkcjonalne wnętrze 
z udogodnieniami. W salonie z anek-
sem kuchennym swoje miejsce do-
stała pani Ewa. Nikola i Zuzia mają 
swoje pokoje. Rodzina ma do dyspo-
zycji dużą i wygodną łazienkę. Jest 
też taras, na którym panie mogą 
spełniać czas w ciepłe dni. ą

Izabela Kozakiewicz
Gmina Pionki

Pomogli rodzinie 
z gminy Pionki
Program telewizyjny „Nasz Nowy 
Dom” pomógł rodzinie w Sokołach, 
w gminie Pionki. Kobieta i jej córki 
mają teraz bezpieczne miejsce 
do życia. Był trudny remont 
i szczęśliwe zakończenie.

Zabójstwo w Jedlni - 
Letnisku; prokuratura 
podaje szczegóły 
strona 3

Nowe centrum 
handlowe powstaje 
na Michałowie 
w Radomiu 
strona 4

Wcześniej były groźby, teraz próba podpalenia 
siedziby Platformy Obywatelskiej strona 7 BIZNES
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Pekin ma nową broń w walce 
handlowej z Zachodem; rozszerzył 
kontrolę nad eksportem. Polska 
znalazła się na celowniku strona 9

SPORT 

Martyna Piotrowska (z „13”) została najlepszą 
siatkarką meczu z Volleyem Wrocław strona 16

„Nasz Nowy Dom” zmienił życie rodziny z gminy Pionki. Na zdjęciu rodzina z Elżbietą Romanowską.
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Cztery festiwale 
w Radomiu; słodycze, 
piwo, wino i nalewki, 
kuchnia azjatycka, 
rzeczy warte zachwytu  
strona 5

120 lat 
„Chałubińskiego”. 
Dzień otwarty liceum, 
spotkania i kapsuła 
czasu 
strona 6

Wielki Marsz 
Adopciaków 
i Kundelków
W niedzielę Radom stał się areną niezwykłego 
wydarzenia - Wielkiego Marszu Adopciaków 
i Kundelków. Inicjatywa zorganizowało 
Stowarzyszenie „Psia Kostka” strona 2
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Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie duże i umiarkowane, w piątek możliwe opady deszczu

Barometr 
1010 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch. 15 km/h 

Biomet  
korzystny/niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

13°C  4°C  
Noc

Środa

Dzień Noc
6°C 14°C 

Czwartek

Dzień Noc
8°C 17°C 

Piątek

Dzień Noc
6°C 13°C 

Inicjatywa zorganizowana 
po raz pierwszy w naszym mie-
ście przez Stowarzyszenie Wo-
lontariuszy Radomskiego 
Schroniska dla Bezdomnych 
Zwierząt „Psia Kostka”, zgro-
madziła właścicieli psów, 
w tym wielu opiekunów adop-
towanych czworonogów ze 
swoimi pupilami. 

Uczestnicy marszu wyru-
szyli z Placu Corazziego, by na-
stępnie Aleją Chrapka, ulicami 
Mickiewicza i Żeromskiego do-
trzeć na Rynek. Przemarsz stał 
się okazją do zwrócenia uwagi 
na problem bezdomności zwie-
rząt. 

Na Rynku na uczestników 
czekało wiele atrakcji. Zarówno 
ludzie, jak i ich czworonożni 
przyjaciele mogli posilić się 
przygotowanym poczęstun-
kiem. Dodatkowo, odbyła się 
loteria z atrakcyjnymi nagro-
dami, były także stoiska specja-
listów, w tym groomera (psiego 
fryzjera) i sklepów z wysokiej 
jakości żywnością dla psów. 

- Z Psią Kostką współpraco-
waliśmy kilkukrotnie, staramy 
się w takich szczytnych inicja-
tywach pokazywać i promować 
zdrowe żywienie piesków. Z sa-
tysfakcją patrzymy na zadowo-

lone zwierzęta, które się tu 
przemieszczają wokół nas – 
mówi Mateusz Czajkowski 
z firmy Husse. 

- Biorę udział w wydarze-
niach poświęconych psom, po-
nieważ jestem pieskolubna. 
Uwielbiam psy, uwielbiam się 
nimi zajmować, wiem jakie 
mają warunki w schroniskach 
i bardzo bym chciała, żeby lu-
dzie nie kupowali psów, tylko 
adoptowali – mówi Elżbieta 
Pionka właścicielka salonu fry-
zjerskiego dla psów „Gromit”. 

W marszu wzięło udział kil-
kadziesiąt osób wraz ze swoimi 
psiakami. 

- Musiałem wziąć udział 
w tym wydarzeniu, idea adop-
cji, a nie kupowania jest mi bar-
dzo bliska. Zawsze miałem 
u siebie tylko i wyłącznie zwie-
rzęta adoptowane i mam do tej 
pory – mówi Ireneusz Czajkow-
ski, który wraz ze swoim psem 
Gajwerem przybył na spacer. 

Wśród uczestników marszu 
znaleźli się dyrektor radom-
skiego schroniska, Maryla Ry-
bińska, liczni wolontariusze 
oraz najważniejsi – schroni-
skowe psiaki, które czekają 
na swój kochający dom. 

- Cieszymy się że taka akcja 
została zorganizowana. Li-

czymy na to, że przełoży się ona 
na wrażliwość radomian i będą 
adoptować zwierzęta. Każda 
akcja ukazująca bezdomność 
zwierząt, zwracanie uwagi 
na ilość zwierząt przebywają-
cych w schronisku, nie tylko na-
szym lokalnym, ale i w całej Pol-
sce jest potrzebna. Obecnie 
w radomskim schronisku prze-
bywa 305. psów i ogromna ilość 
kotów, bo aż 120. – mówi Maryla 
Rybińska szefowa schroniska 
i prezes Radomskiego Towarzy-
stwa Opieki nad Zwierzętami. 

Wielki Marsz Adopciaków 
i Kundelków w Radomiu to do-
wód na to, że wiele osób w na-
szym mieście angażuje się w po-
moc zwierzętom. Organizato-
rzy mają nadzieję, że wydarze-
nie to przyczyni się do wzrostu 
liczby adopcji i poprawy losu 
bezdomnych psów i kotów. 

- Idea marszu narodziła się 
z potrzeby zwrócenia uwagi 
na problem bezdomności zwie-
rząt, szczególnie w kontekście 
trwającego remontu w naszym 
schronisku. Dziś zaprosiliśmy 
radomian na pierwszy spacer 
z adopciakami, z pieskami ze 
schroniska, ale również z kun-
delkami, których wiele jest 
w naszym mieście. Chcemy 
w ten sposób promować adop-
cje zwierząt z naszego schroni-
ska oraz inne działania takie jak 
czipowanie zwierząt oraz hu-
manitarne traktowanie na-
szych czworonożnych przyja-
ciół – mówi Robert Dębicki 
Rzecznik Praw Zwierząt z „Psiej 
Kostki. ą

Wielki Marsz Adopciaków 
i Kundelków w Radomiu
Janusz Petz
Radom

W niedzielę, 19 października 
Radom stał się areną nie-
zwykłego wydarzenia – 
Wielkiego Marszu Adopcia-
ków i Kundelków.

Przez Radom przeszedł wielki Marsz Adopciaków 
i Kundelków.
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Dziś 294. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
71 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 7.12, zachód o go-
dzinie 17.28.  
 
Dzień będzie trwać 10 godzin 
i 16 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2025 roku 
dnia (21 czerwca) o 6 godzin 
i 31 minut i dłuższy od naj-
krótszego w roku (21 grudnia) 
o 2 godziny i 34 minuty. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Bernard, Celina, Hilary, Ja-
kub, Klementyna, Urszula.

21 PAŹDZIERNIKA 2025
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Uroczyście otwarto Szkołę 
imienia Stefana Czarnieckie-
go w Woli Chodkowskiej, 
w gminie Ryczywół, w po-
wiecie kozienickim.

1962
KALENDARIUM

Otwarto szpital przy ulicy 
Warszawskiej w Radomiu 
(obecnie ulica Jacka Mal-
czewskiego 18).

1847

W nocy z 21 na 22 paździer-
nika były działania zwiadow-
cze przed bitwą Legionów 
Polskich Józefa Piłsudskiego 
pod Laskami i Anielinem ko-
ło Pionek. 

1914
Muzeum w Radomiu zainau-
gurowało swą działalność 
po II wojnie światowej. Mu-
zeum mieściło się w gmachu 
przy ulicy Piłsudskiego 12 (na 
zdjęciu).

1945
42. Baza Lotnictwa Szkolne-
go w Radomiu otrzymała 
sztandar. Odebrał go do-
wódca 42. Bazy Lotnictwa 
Szkolnego pułkownik pilot 
doktor Adam Ziółkowski.

2011

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Na osteoporozę chorują nie tylko 
starsze kobiety a Co oznaczają liczby 
w pomiarze ciśnienia krwi? Pewnych 
wartości nie należy przekraczać

M edia społecznościowe podobnie jak i cały Internet 
oprócz ewidentnych cech pozytywnych niosą też 
niewiarygodne patologie, zwłaszcza dla dzieci. To 
gigantyczny problem. Nie wiem tylko czy zakazy 

administracyjne mogą coś zmienić w tym temacie. 
Prawie zawsze jak widzi się siedzącą gdzieś grupę mło-

dych ludzi, to oni najczęściej ze sobą nie rozmawiają tylko 
bawią się telefonami, które tak naprawdę są małymi kompu-
terami. 

W tej chwili bardzo rozrósł się pisemny sposób komuniko-
wania. Może z jednej strony to dobrze, bo rozwija się umie-
jętność pisania, ale z drugiej strony to kompletna patologia 
bo ludzie nie rozmawiają ze sobą tylko piszą do siebie epi-
stoły. 

To bezsprzecznie zła sytuacja, ale ja nigdy nie wierzyłem 
i nie wierzę w administracyjne zakazy czegokolwiek. Nie 
mam pojęcia jak rozwiązać ten problem, ale wydaje mi się że 
wszelkiego rodzaju zakazy zawsze powodują kontrakcje, 
a przede wszystkim jeszcze większe zainteresowanie tym, co 
jest zakazane. 

Tak jest w każdej dziedzinie. Doskonałym przykładem 
jest doping w sporcie o czym już wspominałem w innym ko-
mentarzu. Komisje antydopingowe zawsze są o jeden krok 
do tyłu. Zakazy nie prowadzą do likwidacji problemu, a jedy-
nie to, że te zakazy zaczyna się omijać. 

Jeszcze raz podkreślę, że rozwój Internetu spowodował 
ogromy dostęp do informacji i wiedzy. To nie podlega dysku-
sji.  

Jednak z tym rozwojem pojawiły się patologie, jak dostęp 
małych dzieci do treści pornograficznych. To sytuacja 
trudna i same zakazy nic nie zmienią.

ZAKAZY  
NIE ZLIKWIDUJĄ 
PROBLEMÓW

Krzysztof  
Cugowski

AUTOPROMOCJA 0110988038
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Przeprowadzono trzy symula-
cje sytuacji kryzysowych, wy-
magające działania wielu 
służb. 

Jak informuje Powiat Kozie-
nicki, w środę i czwartek, 15 i 16 
października na terenie po-
wiatu kozienickiego przepro-
wadzone zostały Powiatowe 
Ćwiczenia Obronne pod kryp-
tonimem „Kozienice 2025”. 
Było to jedno z najważniej-
szych tegorocznych przedsię-
wzięć z zakresu planowania 
i doskonalenia systemu reago-
wania w sytuacjach zagrożenia 
bezpieczeństwa państwa. 

Pierwszy dzień ćwiczeń po-
święcono zagadnieniom teore-
tycznym oraz planowaniu. 
W jego trakcie omówiono zało-
żenia oraz scenariusz ćwiczeń, 
przeanalizowano potencjalne 
zagrożenia oraz skoordyno-
wano współpracę między 
wszystkimi zaangażowanymi 
służbami i instytucjami. 

Dzień ten był również oka-
zją do przeprowadzenia od-
praw, przeglądu obowiązują-
cych procedur oraz sprawdze-
nia gotowości techniczno-orga-
nizacyjnej. 

Drugi dzień miał charakter 
praktyczny i odbył się na tere-

nie miejscowości: Ryczywół 
i Wilczkowice Górne. 

Zrealizowano trzy główne 
epizody ćwiczeń, które symu-
lowały sytuacje kryzysowe wy-
magające zintegrowanego dzia-
łania wielu podmiotów. 

Uszkodzenie wałów prze-
ciwpowodziowych - epizod ten 
zakładał działania służb w wa-
runkach zagrożenia powodzio-
wego, z jednoczesnym przecią-
żeniem lokalnego systemu za-
rządzania kryzysowego, w tym 
działań sabotażowych polega-
jących na wysadzeniu korony 
wału. Celem było sprawdzenie 
koordynacji akcji ratunkowych, 
mobilizacji zasobów oraz sku-
teczności przekazywania infor-
macji między jednostkami. 

Ewakuacja ludności z tere-
nów objętych zagrożeniem - 
przeprowadzono praktyczne 
działania związane z organiza-
cją ewakuacji mieszkańców; 
celem było sprawdzenie efek-
tywności działań ratowniczych 
i humanitarnych w sytuacji re-
alnego zagrożenia. 

Ochrona zabytków i dzie-
dzictwa kulturowego - w ra-
mach tego epizodu urucho-
miono procedury ochrony 
obiektów dziedzictwa kulturo-
wego w warunkach podwyż-
szonej gotowości obronnej 
państwa. 

W ćwiczeniach udział 
wzięły wszystkie kluczowe 
służby i instytucje odpowie-
dzialne za bezpieczeństwo 
mieszkańców powiatu, w tym: 
Komenda Powiatowa Państwo-

wej Straży Pożarnej w Kozieni-
cach; Komenda Powiatowa Po-
licji; Jednostki Ochotniczych 
Straży Pożarnych z terenu po-
wiatu; Samodzielny Publiczny 
Zespół Zakładów Opieki Zdro-
wotnej w Kozienicach; Powia-
towa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna; Powiatowy In-
spektorat Nadzoru Budowla-
nego; Wojskowe Centrum Re-
krutacji w Radomiu; Kompania 
Centralnego Odwodu Opera-
cyjnego; Kompania Powo-
dziowa „Lipsko”; Mazowiecka 
Brygada Odwodowa KS „Za-
lew”; Powiatowe i Gminne Cen-
tra Zarządzania Kryzysowego; 

Jednostki Organizacyjne Po-
wiatu i Gmin Powiatu. 

Ćwiczenia rozpoczęły się 
oficjalnym powitaniem uczest-
ników przez starostę kozienic-

kiego Krzysztofa Wolskiego, 
który zaprezentował ogólne za-
łożenia przedsięwzięcia oraz 
podkreślił jego znaczenie dla 
bezpieczeństwa mieszkańców 
regionu. 

Wśród zaproszonych gości 
i obserwatorów obecni byli wi-
cewojewoda mazowiecki Pa-
tryk Fajdek, burmistrzowie 
i wójtowie gmin wchodzących 
w skład powiatu kozienickiego, 
a także przedstawiciele jedno-
stek organizacyjnych samorzą-
dów oraz instytucji współpra-
cujących. 

Głównym założeniem ćwi-
czeń było praktyczne spraw-
dzenie obowiązujących proce-
dur w zakresie reagowania 
na zagrożenia militarne i niemi-
litarne, ocena skuteczności sys-
temu wczesnego ostrzegania 
oraz doskonalenie współpracy 
pomiędzy jednostkami samo-
rządu terytorialnego, służbami 
ratunkowymi i innymi pod-
miotami odpowiedzialnymi 
za bezpieczeństwo publiczne. 

Organizatorami wydarzenia 
byli: Starostwo Powiatowe 
w Kozienicach; Komenda Po-
wiatowa Państwowej Straży 
Pożarnej w Kozienicach oraz 
Komenda Powiatowa Policji 
w Kozienicach. 

Powiatowe Ćwiczenia 
Obronne „Kozienice 2025” po-
kazały bardzo dobry poziom 
przygotowania struktur bezpie-
czeństwa powiatu oraz ich 
zdolność do wspólnego i sku-
tecznego działania w sytu-
acjach kryzysowych. ą

Wojciech Szczepański
Powiat kozienicki

W minionym tygodniu na te-
renie powiatu kozienickiego 
odbyły się Powiatowe Ćwi-
czenia Obronne „Kozienice 
2025”.

Wielkie Powiatowe Ćwiczenia 
Obronne „Kozienice 2025”

Jak informowała w sobotę pro-
kurator Aneta Góźdź, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej 
w Radomiu: -Prokuratura Rejo-
nowa Radom – Zachód w Rado-
miu wszczęła śledztwo w spra-

wie zabójstwa mężczyzny i usi-
łowania zabójstwa kobiety, 
do których doszło w dniu 17 paź-
dziernika 2025 roku w miejsco-
wości Jedlnia Letnisko, powiat 
radomski, to jest o przestępstwo 
z artykułu 148 paragraf 1 karny 
i inne - napisała prokurator Aneta 
Góźdź w komunikacie. 

W sprawie tej w piątek zatrzy-
many został mężczyzna 
w wieku 36 lat, syn pokrzywdzo-
nych. - Jak ustalono sprawca 
około godziny 12.30 pojawiał się 
w domu rodziców w Jedlni Let-
nisko i używając noża, zaatako-
wał najpierw ojca, a następnie 

matkę. Zadał im po kilka ciosów, 
powodując rany cięte i kłute 
w okolicach szyi i jamy brzusz-
nej. Mężczyzna w wyniku do-
znanych obrażeń zmarł 
przed przybyciem służb ratun-
kowych, kobieta w stanie cięż-
kim przewieziona została 
do szpitala. Na miejscu zdarze-
nia funkcjonariusze Policji za-
trzymali sprawcę, syna ofiar, był 
trzeźwy - informuje Aneta 
Góźdź. 

- Zatrzymany pozostaje 
pod opieką lekarzy specjalistów 
psychiatrii. Jego stan psychofi-
zyczny uniemożliwia wykona-

nie czynności procesowych 
przez prokuratora, zmierzają-
cych do przedstawienia mu za-
rzutów i przesłuchania w charak-
terze podejrzanego. Prokuratura 
w kontynuuje gromadzenie do-
wodów w tej sprawie. Nie-
zwłocznie po ustaleniu, że stan 
zdrowia zatrzymanego na to po-
zwala, prokurator wykona czyn-
ności z podejrzewanym i przed-
stawi mu zarzuty. Sprawcy grozi 
kara w wymiarze nie mniejszym 
niż 15 lat pozbawienia wolności 
albo kara dożywotniego pozba-
wiania wolności - dodaje pani 
prokurator. ą

Stanisław Wróbel
Jedlnia - Letnisko

Tragedia rozegrała się w pią-
tek, 17 października w jed-
nym z domów w Jedlni - Let-
nisku. W sobotę 18 paździer-
nika prokuratura ujawniła 
sporo szczegółów dotyczą-
cych zbrodni. 

Zabójstwo w Jedlni - Letnisku; znamy szczegóły

Dziś na państwa telefony 
czeka Izabela Kozakiewicz. 
Numer telefonu interwencyj-
nego „Echa Dnia”: 697 770 
056. Można też zgłosić spra-
wy mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ I PISZ

W piątek, 24 października 
o godzinie 20, Miejskie Ośro-
dek Kultury „Amfiteatr” w  
Radomiu zaprasza do klubu 
Dzikie Węże na imprezę ta-
neczną w rytmie lat 90. i po-
czątku XXI wieku. SW

Tańce w Dzikich Wężach
RADOM

W piątek, 24 października 
w sali Radomskiej Orkiestry 
Kameralnej o godzinie 19 kon-
cert muzyki francuskiej „Pod 
dachami Paryża”. Wystąpi 
Grand Orkiestra z Odessy. Bi-
lety na kupbilecik.pl. SW

„Pod dachami Paryża”
RADOM
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Powiatowe Ćwiczenia 
Obronne „Kozienice 
2025” odbyły się między 
innymi w Ryczywole. 
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GMINA GRÓJEC

Zakończyła się przebudowa drogi w Wólce Turowskiej. Droga 
wcześniej miała nawierzchnię gruntową, teraz ma nową na-
wierzchnię asfaltową. Wartość inwestycji to 1 031 041,91 zło-
tego, a wykonawcą była firma ZYKO-DRÓG Sp. z o.o. z Radomia. 
AS

KRÓTKO

Nowa droga w Wólce Turowskiej
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GMINA MAGNUSZEW

Do groźnego wypadku doszło 
w niedzielę, 19 października 
w miejscowości Gruszczyn 
w gminie Magnuszew w po-
wiecie kozienickim. 56-letni 
kierowca quada uderzył 
w słupek ogrodzeniowy. Od-
wieziono go szpitala. 

Do wypadku doszło po go-
dzinie 17.20. Kierowca quada, 
mieszkaniec jednej z miejsco-
wości w powiecie kozienic-
kim uderzył w słupek ogro-
dzeniowy. Na miejscu pojawił 
się śmigłowiec Lotniczego Po-

gotowia Ratunkowego, ale 
okazało się, że mężczyzna 
może być transportowany 
do szpitala zwykłą karetką 
pogotowia. Odwieziono go 
do szpitala w Kozienicach. Po-
licja ustala okoliczności wy-
padku, ale na razie nic nie 
wskazuje na to, aby do wy-
padku przyczynił się jakiś 
inny pojazd, albo ktoś inny 
niż 56-letni mężczyzna. Na ra-
zie nie znany jest stan trzeź-
wości mężczyzny.  
JP

56-letni kierowca quada uderzył 
w słupek ogrodzeniowy

GARBATKA-LETNISKO

Niecodzienny jubileusz ob-
chodziła Pani Jadwiga Ko-
ścińska z Garbatki-Letnisko. 
Czcigodna jubilatka w środę, 
15 października ukończyła 
100 lat.  

Jubilatka otrzymała list 
gratulacyjny, bukiet kwiatów 
oraz upominek od władz lo-
kalnego samorządu. Złożono 
gratulacje z okazji wspania-
łego jubileuszu i życzono ko-

lejnych lat życia w dobrym 
zdrowiu, wielu radosnych 
chwil, pełnych życzliwości 
i miłości najbliższych. Zacnej 
stulatce urodzinowe życzenia 
i gratulacje złożyli: wójt Te-
resa Fryszkiewicz, przewod-
niczący Rady Gminy Marcin-
Tomaszewski, zastępca kie-
rownika Urzędu Stanu Cywil-
nego Beata Kowalik. 
PC

Setne urodziny pani Jadwigi

eprasa.pl 48d665e95f
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Nowe centrum handlowe po-
wstaje na działce pomiędzy uli-
cami Warszawską, Sobieskiego 
i Królowej Jadwigi na osiedlu 
Michałów w Radomiu, to tuż 
obok marketu Biedronka i sta-
cji benzynowej. 

Na ogrodzonej nieruchomo-
ści są już prowadzone prace 
ziemne, wylano pierwszy be-
ton, na placu są zbrojenia 

i trwają przygotowania do ko-
lejnych robót. Inwestorem jest 
Marcin Ruta i firma Metal - Gret 

z Radomia. Inwestor zapo-
wiada, że wszystko będzie go-
towe już na początku przy-

szłego roku. A otwarcia nowej 
galerii handlowej na Michało-
wie można się spodziewać 
w drugim kwartale 2026 roku. 

Marcin Ruta wybudował już 
na przykład galerię handlową 
u zbiegu ulic Wojska Polskiego 
i Słowackiego w Radomiu. - Na  
Michałowie galeria będzie w po -
dobnym formacie, ze sklepami, 
do których wejście będzie z ze-
wnątrz. Będzie też drugi budy-
nek z lokalem gastronomicz-
nym - mówi Marcin Ruta. 

Na Michałowie powstaje ga-
leria o powierzchni około 2 ty-
sięcy metrów kwadratowych 
„pod dachem”. Będą tam dwa 
lokale handlowe i lokal gastro-
nomiczny. Na razie inwestor 
nie zdradza, jakich marek będą 
to lokale. ą

Izabela Kozakiewicz
Radom

Na osiedlu Michałów w Ra-
domiu rozkręcają się prace 
przy budowie nowej galerii 
handlowej. Jak zapowiada 
inwestor jest już na etapie fi-
nalizowania umów z najem-
cami lokali. 

Nowe centrum handlowe 
powstaje w Radomiu

Ruszyła już budowa nowego centrum handlowego 
na osiedlu Michałów w Radomiu. 
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W piątek, 24 października, o godzinie 18. w Muzeum Ludo-
wych Instrumentów Muzycznych w Szydłowcu odbędzie się 
otwarcie wystawy czasowej „Muzyka światła. Witraże. Od ar-
tefaktu do metafizyki”. W nowoczesnej aranżacji wykorzystu-
jącej efekty światło-dźwięk, zaprezentowanych zostanie 60 
witraży. Wystawie towarzyszyć będzie koncert muzyki daw-
nej w wykonaniu zespołu Flores Rosarum. PC

Wernisaż wyjątkowej wystawy i koncert muzyki dawnej
SZYDŁOWIEC

KRÓTKO

REGION

Cztery osoby z Radomia: 
trzech mężczyzn i kobietę za-
trzymali kieleccy policjanci 
po kradzieżach w kieleckich 
galeriach handlowych. W ich 
aucie znaleziono kradzione 
rzeczy. 

Cała czwórka pochodzi 
z Radomia, a przez Kielce je-
chała oplem. Autem kierował 
29-letni mężczyzna. Był 
trzeźwy, ale narkotest wyka-
zał, że może się znajdować 
pod wpływem marihuany. Je-
śli badania krwi to potwier-
dzą, mężczyźnie może grozić 
nawet do trzech lat więzienia. 

Kłopoty czekają też troje 
pasażerów samochodu: 30-
letnią kobietę i dwóch męż-
czyzn w wieku 27 i 31 lat. 

- Są podejrzani o kradzieże 
w kieleckich galeriach han-
dlowych. W aucie policjanci 
znaleźli rzeczy warte blisko 
trzy tysiące złotych, najpraw-
dopodobniej pochodzące 
z kradzieży: ubrania, buty 
i akcesoria sportowe. Cała 
trójka usłyszała zarzut kra-
dzieży – wyjaśnia podkomi-
sarz Małgorzata Perkowska-
Kiepas, rzecznik prasowy kie-
leckiej policji. SABA

Radomianie zatrzymani w Kielcach

Niezwykły koncert chopi-
nowski wybitnego pianisty 
z Wiednia Daniela Strahile-
vitza odbędzie się w ponie-
działek 27 października o go-
dzinie 17 w Szkole Muzycznej 
w Ruszkowicach. SOK

Zagra Chopina
GMINA BORKOWICE

W niedzielę 2 listopada o go-
dzinie 19 w Centrum Kultury 
i Turystyki w Iłży odbędzie 
sie koncert zaduszkowy.  
Na scenie pojawi się 
Agnieszka Grochowicz z ze-
spłem. SW

Koncert zaduszkowy
IŁŻA

W piątek 5 grudnia o godzi-
nie 20.00, w Radomskim 
Centrum Sportu będzie kon-
cert Legendy Polskiego Roc-
ka. Wystąpią: Bajm, Perfect 
i Wilki. Bilety na biletomat.pl. 
SW

Legendy Polskiego Rocka
RADOM

W niedzielę, 26 października, 
o godzinie 16  w Muzeum 
imienia Jacka Malczewskie-
go przy Rynku 11 w Radomiu 
odbędą się Zaduszki Folko-
we. W programie między in-
nymi koncert tria Sutari. PAT

Muzyczne Zaduszki
RADOM

„Państwo jako zamawiający 
musi działać w partnerstwie 
strategicznym z przemy-
słem – planować wieloletnie 
zamówienia, chronić branże 
kluczowe dla obronności 
i aktywnie wspierać eksport 
polskiego sprzętu wojsko-
wego” napisał wicepremier 
i minister obrony narodowej 
Władysław Kosiniak-Kamysz 
w liście skierowanym 
do uczestników konferencji 
„Przemysł dla obronności”, 
która odbyła się w Katowi-
cach. Pierwsza edycja wy-
darzenia przyniosła ważne 
słowa w tematyce związanej 
z budowaniem odporności 
i potencjału obronnego 
Polski. 

Z listu Władysława Kosi-
niaka-Kamysza wynika, 
że „o odporności państwa 
decydują własne zdolno-
ści wytwórcze, technologie 
i kompetencje, a polski prze-
mysł obronny ma potencjał, 
by stać się motorem innowa-
cji i wzrostu gospodarczego, 
a jednocześnie fundamentem 
naszej obronności”.

Na 2026 rok na obron-
ność zaplanowano rekordo-
we wydatki, z których część 

będzie realizowana poprzez 
Funduszu Bezpieczeństwa 
i Obronności. Łącznie prze-
kroczą one poziom 200 mld 
złotych, a zgodnie z przyję-
tymi założeniami 50 proc. 
zamówień będzie zlecanych 
polskim przedsiębiorstwom. 
Mieczysław Bieniek, zastęp-
ca dowódcy strategicznego 
NATO w latach 2010-2013 
podkreślił, że - Historia nam 
nie wybaczy, jeśli te pieniądze 
wydamy źle. 

Okres planowania moder-
nizacji armii obejmuje 15-let-
nie cykle. Edward Gruszka, 
gen. broni w stanie spoczyn-
ku, doradca w biurze MON wy-
jaśnił, że obecnie realizowany 
jest plan na lata 2020-2035. 
Jednocześnie w MON i Szta-
bie Generalnym WP trwają 
prace nad zaktualizowanym 
planem na lata 2025-2039. 
Plan jest niejawny i opraco-
wywany na bazie dokumen-
tów strategicznych, takich 
jak Strategia Bezpieczeństwa 
Narodowego oraz Polityczno-
-Strategiczna Dyrektywa 
Obronna. To politycy wskazu-
ją wojskowym cele, rolę oraz 
środowisko sojusznicze. Na tej 
bazie wojskowi opracowują 
plan, jak powinniśmy przy-

gotować się do wojny. Dziś 
priorytetem jest uzupełnienie 
luk w zdolnościach, które po-
wstały na skutek przekazania 
sprzętu na Ukrainę. Równo-
legle z dostawami powsta-
ją nowe dywizje, brygady 
i inspektoraty.

Pytany o przygotowania 
Polskiej Grupy Zbrojeniowej 
do planów wzmacniania po-
tencjału Wojska Polskiego, 
prezes zarządu, Adam Lesz-
kiewicz, zaznaczył, że kra-
jowy przemysł przez lata 
zazdrościł zachodnim gospo-
darkom, w których przemysł 
kosmiczny i wojskowy w prze-
szłości i dzisiaj odgrywają 

rolę innowacyjną i inspirującą 
do napędu całej gospodarki. 

– PGZ chce być liderem 
i integratorem, czyli spajać 
nasze kompetencje z kompe-
tencjami sektora prywatnego. 
Tak jak w przypadku Borsuka, 
który łączy w sobie rozwią-
zania produkowane w Hucie 
Stalowa Wola z rozwiązania-
mi stworzonymi przez Ponar 
Wadowice czy Grupę WB 
– zadeklarował Adam Lesz-
kiewicz, który dodał również, 
że do połowy 2026 roku pla-
nowana jest integracja spó-
łek grupy kapitałowej PGZ 
składającej się z 69 podmio-
tów. To niezbędne, aby mo-

gła ona sprostać wyzwaniom 
związanym z absorpcją środ-
ków finansowych, chociażby 
z programu SAFE (Polska ma 
przyznane ok. 44 mld euro). – 
Tylko wtedy będziemy mogli 
rozwinąć to, czego się od nas 
najbardziej oczekuje, czyli 
ustanowienie lub zwiększe-
nie zdolności produkcyjnych 
– zastrzegł.

Bieżącą sytuację jako 
korzystną dla sektora pań-
stwowego i prywatnego ocenił 
również Marek Warzecha, pre-
zes zarządu Ponar Wadowice. 

– Otwiera się szansa dla 
przedsiębiorstw działających 
w sektorze obronnym. Jed-
nak w tym kontekście należy 
zwrócić uwagę na koniecz-
ność zakończenia skrajnie 
zideologizowanej dyskusji 
na temat transformacji ener-
getycznej. Europa zbankru-
tuje, jeśli dalej będzie podą-
żać tą drogą – mówił Marek 
Warzecha. 

W opinii prezesa Ponar 
Wadowice polskie firmy mają 
know-how, również unikalny 
w skali globalnej, pozwalający 
konkurować z największymi 
graczami. Na potwierdzenie 
wskazał, że Ponar jest jednym 
z czterech światowych produ-

centów zaawansowanego za-
wieszenia hydropneumatycz-
nego dla ciężkich pojazdów 
wojskowych. 

Również w opinii Ceza-
rego Dominiaka, prezesa 
zarządu i dyrektora naczel-
nego Rosomaka, sektor pry-
watny i państwowy są gotowe 
na współpracę, co dotyczy 
również MŚP, które jednak są 
w nieco innej sytuacji z uwa-
gi na konieczność spełnienia 
wymogów koncesyjnych. Do-
datkową korzyścią dla całego 
sektora byłaby, jego zdaniem, 
zmiana myślenia. – Jeśli 
damy sobie prawo do pomy-
łek, to zyskamy potężny im-
puls do realizacji innowacyj-
nych projektów – powiedział.  

W trakcie dyskusji poseł 
Andrzej Grzyb, przewodni-
czący Sejmowej Komisji Obro-
ny Narodowej, zwrócił uwagę 
na rolę przedstawicieli armii, 
których opinia jest kluczowa 
w kontekście decyzji o sposo-
bie wydatkowania środków za-
rezerwowanych na ten cel. 

– Toczy się dyskusja 
w sprawie logiki zamówień 
sprzętu dla Wojska Polskie-
go. Podchodzimy do tej kwe-
stii w ten sposób, że decyzja 
w tym obszarze powinna nale-
żeć do wojska. Jednocześnie 
należy zadbać o kontekst ko-
rzyści dla krajowego biznesu, 
jakie w dłużej perspektywie 
mogą przynieść inwestycje, 
o których decydujemy dzisiaj 
– mówił Andrzej Grzyb.

Przemysł dla obronności: MON zapowiada 
partnerstwo strategiczne z polskimi przedsiębiorcami 
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Festiwalu Słodyczy Świata 
przyciągnął do Areny Radom-
skiej prawdziwe tłumy łasu-
chów – zarówno tych dużych, 
jak i najmłodszych. Zapach bel-
gijskiej czekolady, francuskich 
pralin, włoskich nugatów i tu-
reckiej chałwy unosił się w po-
wietrzu, kusząc każdego. Go-
ście mogli spróbować słodyczy 
z Europy, Azji, Ameryki Połu-
dniowej, a nawet... Afryki! 

Wśród najchętniej odwie-
dzanych stoisk znalazły się te z: 
ręcznie robionymi pralinami 
z Belgii i Szwajcarii, intensyw-
nie kakaową czekoladą z Ekwa-
doru i Ghany, egzotycznymi de-
serami z Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu, słodkościami na ba-
zie róży, kardamonu i pistacji 
oraz bardziej odważnymi pro-
pozycjami – jak słodycze z sma-
żonymi owadami, które wzbu-
dziły niemałe emocje! 

Wystawcy chętnie dzielili 
się wiedzą o pochodzeniu pro-
duktów, sposobach ich wytwa-
rzania i tradycjach związanych 
ze słodyczami w ich kulturach. 

Również Festiwal Piwa, 
Wina i Nalewek przyciągnął 
do Radomskiego Centrum 
Sportu pasjonatów dobrego 
smaku i kultury degustacji. 

Wśród stoisk dominowały re-
gionalne browary, rodzinne win-
nice i mali producenci nalewek, 
którzy z pasją opowiadali o swo-
ich produktach, procesie tworze-
nia i ukrytych w smakach inspi-
racjach. Goście mogli nie tylko 
degustować, ale też kupić ulu-
bione trunki – często niedo-
stępne w regularnej sprzedaży. 
Na festiwalu królowały: kraftowe 
piwa – od klasycznych lagerów 
po eksperymentalne IPA z nutą 
owoców czy przypraw, natu-
ralne i biodynamiczne wina 
z Polski, Gruzji, Węgier i Włoch, 
domowe nalewki – z pigwy, czar-
nego bzu, wiśni, aronii i dzikiej 
róży, które zaskakiwały głębią 
i autentycznością smaku. 

Festiwal Kuchni i Kultury 
Azjatyckiej przyciągał zapa-

chami egzotycznych przypraw, 
kolorowymi stoiskami i atmos-
ferą rodem z ulicznych targo-
wisk Bangkoku czy Tokio. 
Główną atrakcją była oczywi-
ście strefa gastronomiczna, 
w której można było spróbo-

wać dań z różnych zakątków 
Azji. Goście ustawiali się w dłu-
gich kolejkach po: świeżo przy-
gotowane sushi, pad thai, aro-
matyczne curry, gruzińskie 
chaczapuri, koreańskie bowle 
oraz wiele innych orientalnych 

specjałów, które cieszyły się 
ogromnym zainteresowaniem. 

Nie zabrakło również atrak-
cji dla miłośników kultury 
Wschodu. Wystawcy zaprezen-
towali bogatą ofertę: od japoń-
skiej ceramiki, przez mangi, gry 

planszowe i karciane, po figury 
kolekcjonerskie do RPG i orygi-
nalne rękodzieło. 

Wśród wyjątkowych pro-
duktów, które można było po-
dziwiać (i kupić) na Targach 
Rzeczy Wartych Zachwytu zna-
lazły się: ręcznie wyrabiane 
świece sojowe o naturalnych 
zapachach, minimalistyczna 
i autorska biżuteria, estetyczne 
i praktyczne dodatki do wnętrz, 
ceramika użytkowa i dekora-
cyjna oraz starannie wykonane 
deski do krojenia, które przypo-
minały małe dzieła sztuki. 

Prawdziwym odkryciem dla 
odwiedzających było także sto-
isko wydawnictwa Rebel Rose, 
oferujące pięknie wydane książ -
ki, które przyciągały zarówno 
miłośników literatury, jak i fa-
nów wysmakowanego designu. 

Nie sposób nie wspomnieć 
o niezwykle klimatycznych 
pracach Anit.art – artystki, któ-
rej obrazy wzbudzały ogromne 
zainteresowanie. Jej twórczość, 
balansująca na granicy reali-
zmu i poetyckiego snu, była 
jednym z najbardziej oblega-
nych punktów targów. ą

Dawid Owczarek
Radom

Cztery ciekawe festiwale od-
bywały się w weekend w Ra-
domskim Centrum Sportu.

Cztery festiwale były w Radomiu
SŁODYCZE ŚWIATA. PIWO, WINO I NALEWKI. KUCHNIA I KULTURA AZJATYCKA. RZECZY WARTE ZACHWYTUWYDARZENIE 

Największą ciekawostką Festiwalu Słodyczy Świata w Radomiu były smażone 
mączniki i karaczany argentyńskie. Cena za mix owadzich przekąsek to 27 złotych.
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Sztuczna inteligencja szansą dla biznesu. Największym 
wyzwaniem – luka kompetencyjna
Sztuczna inteligencja może 
przyczynić się do wzrostu pol-
skiego PKB nawet o 8 proc. do 
2030 roku. Jednak Polska wciąż 
pozostaje w tyle za czołowymi 
państwami Unii Europejskiej, 
jeśli chodzi o tempo wdrażania 
tej technologii. Główną barierą, 
wspólną dla wszystkich sekto-
rów – administracji, biznesu czy 
edukacji – jest brak odpowiednich 
kompetencji.

Raport PFR i Google: diagnoza 
kompetencyjna
Polski Fundusz Rozwoju, we współ-
pracy z Google Cloud Polska, prze-
prowadził ogólnopolskie konsulta-
cje dotyczące potrzeb i kierunków 
rozwoju kompetencji związanych 
ze sztuczną inteligencją. W badaniu 
udział wzięli przedstawiciele admi-
nistracji publicznej, biznesu, start-
-upów, środowisk akademickich, 
a także organizacji edukacyjnych 
i branżowych. Wyniki opublikowa-
no w raporcie „Mapa kompetencji 
AI w Polsce – Potrzeby i kierunki 
rozwoju”.
W każdej z analizowanych grup 
wskazywano na niedobór kom-
petencji jako główną przeszkodę 
we wdrażaniu AI. Największe bra-
ki dotyczą podstawowej wiedzy 
o sztucznej inteligencji, umiejętno-
ści korzystania z narzędzi genera-

tywnych, kompetencji liderskich, 
zarządzania zmianą technologiczną 
oraz znajomości aspektów praw-
nych i etycznych.

Administracja publiczna: brak 
wiedzy i systemowe ograniczenia
W administracji publicznej dodat-
kową barierą są złożone proce-
dury zamówień publicznych oraz 
słaba wymiana danych między 
instytucjami. Badanie Minister-
stwa Cyfryzacji, przeprowadzone 
wśród ponad 8 tys. urzędników, 
wykazało, że aż 82 proc. respon-
dentów uznaje brak wiedzy i umie-
jętności za istotną lub bardzo 
istotną przeszkodę we wdrażaniu 
AI. Ponad połowa oceniła swoją 

znajomość tematu jako elemen-
tarną, a niemal 13 proc. przyznało 
się do całkowitego braku wiedzy. 
Tylko 3 proc. ankietowanych wy-
kazało się zaawansowaną zna-
jomością sztucznej inteligencji. 
Zaledwie 20 proc. uczestniczyło 
w jakimkolwiek szkoleniu AI w cią-
gu ostatnich dwóch lat. Jedno-
cześnie aż 93,36 proc. wyraziło 
chęć udziału w takich szkoleniach 
w przyszłości.

Sektor MŚP: krytyczne braki 
i ograniczenia finansowe
Znaczące luki kompetencyjne 
występują również wśród przed-
siębiorców. W sektorze małych 
i średnich firm aż 84,2 proc. re-

spondentów zadeklarowało istotne 
braki kompetencyjne w zakresie AI, 
z czego 46,3 proc. określiło je jako 
krytyczne. Jedynie 9,5 proc. przed-
stawicieli MŚP nie dostrzega prob-
lemu niedoboru kompetencji w tym 
obszarze.
Przedsiębiorcy wskazują również na 
ograniczone budżety jako barierę 
w adaptacji rozwiązań opartych na 
sztucznej inteligencji. W mniejszych 
firmach często brakuje także świa-
domości potencjalnych korzyści 
płynących z zastosowania AI.

Duże firmy i start-upy: inne 
wyzwania, podobne potrzeby
Duże przedsiębiorstwa napotykają 
trudności w budowaniu długofalo-
wej strategii rozwoju AI. Start-upy 
natomiast zmagają się z proble-
mem pozyskania finansowania na 
start oraz znalezienia partnerów do 
pilotażowych wdrożeń. Z raportu 
PFR wynika, że mimo różnic sek-
torowych, istnieje zestaw uniwer-
salnych kompetencji, których po-
trzebuje każda firma niezależnie od 
jej etapu rozwoju. Należą do nich: 
umiejętność interpretacji wyników 
działania AI, znajomość jej zastoso-
wań w konkretnej domenie bizne-
sowej oraz kompetencje w zakresie 
bezpieczeństwa i ładu korpora-
cyjnego związanego ze sztuczną 
inteligencją.

Transformacja AI a rynek pracy
Rozwój AI to element szerszej 
transformacji technologicznej, któ-
ra ma potencjał przekształcenia 
gospodarki i społeczeństwa. Proces 
ten niesie jednak także wyzwania – 
szczególnie na rynku pracy. W krót-
kiej i średniej perspektywie może 
dojść do automatyzacji wielu sta-
nowisk, zwłaszcza tych opartych na 
rutynowych i powtarzalnych czyn-
nościach. Dotyczy to zarówno prac 
fizycznych, jak i umysłowych. Ozna-
cza to ryzyko wzrostu bezrobocia 
strukturalnego, szczególnie wśród 
osób o niższych kwalifikacjach lub 
w starszym wieku. Jednocześnie 
długoterminowo sztuczna inteligen-
cja może przyczynić się do powsta-
nia nowych, bardziej zaawansowa-
nych stanowisk pracy.

Edukacja i wsparcie ze strony PFR
Polski Fundusz Rozwoju już od kilku 
lat prowadzi inicjatywy edukacyjne 
i szkoleniowe skierowane do przed-
siębiorców. W ramach projektów 
takich jak Strefa Wiedzy PFR Fun-
dusz wspiera nie tylko rozwój kom-
petencji pracowników, lecz również 
efektywne wdrażanie rozwiązań 
opartych na sztucznej inteligencji 
w polskich firmach. Sprawdź bieżą-
ce wsparcie w rozwoju kompetencji 
AI na stronie Strefa Wiedzy PFR: 
https://strefawiedzypfr.pl/ 
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Podczas Dnia Otwartego w IV 
Liceum Ogólnokształcącym 
imienia Tytusa Chałubińskiego 
w Radomiu, podobnie jak w so-
botę, wszyscy chętni mogli 
wziąć udział w zwiedzaniu 
szkoły, rozmowy z dawnymi 
i obecnymi nauczycielami, po-
rozmawiać z kolegami z klasy. 
Frekwencja była nadzwy-
czajna. Setki osób skorzystało 
z okazji, aby przywołać wspo-
mnienia. Warto dodać, że 
na uroczystej gali w Zespole 
Szkół Muzycznych sala koncer-
towa wypełniła się szczelnie, co 
oznacza, że uroczystości przy-
glądało się ponad 500 osób. 

400 osób bawiło się nato-
miast na specjalnym balu, 
który odbył się w restauracji „U 
Grubego” w Wielogórze. W nie-
dzielę wkopano na dziedzińcu 
szkoły kapsułę czasu upamięt-
niającą jubileuszowe uroczy-
stości, był znowu czas na wspo-
minki. 

- Maturę zdawałam w 1992 
roku i miałam wówczas wielką 
przyjemność, honor i zaszczyt 
reprezentować społeczność 
uczniowską jako przewodni-
cząca samorządu uczniow-

skiego. Jestem ogromnie wzru-
szona, zawsze czuję się „Chału-
bińszczanką”. Zdarza się, że ab-
solwentów naszej szkoły spo-
tykam w Polsce i poza grani-
cami i zawsze jest to radosne 
spotkanie. Teraz z ogromną 
przyjemnością patrzę na obec-
nych uczniów, bije od nich taka 
radosna młodość. To jest cu-
downe móc oglądać tych ludzi, 
którzy chodzą tymi sami ścież-
kami co my, wchodzą do tych 
samych klas – mówiła Joanna 
Narożniak (z domu Towarek). 

- Najwięcej czasu spędzałem 
w sali gimnastycznej u profe-
sora Wicherka. Wpoił nam za-

sady gry w koszykówkę. Za-
wsze mówił, że trzeba myśleć 
podczas gry, bo koszykówka to 
nie jest matematyka. – śmiał się 
Tadeusz Fogiel, współwłaści-
ciel znanej radomskiej piekarni 
Fogiel & Fogiel. 

- To był mój najlepszy czas 
w życiu, oprócz spędzonego 
na uniwersytecie, mimo że 
były to inne i trudne czasy 
w porównaniu z tym co mamy 
dzisiaj. Ale atmosfera tej szkoły, 
ludzie, którzy ją tworzyli są nie 
do zapomnienia. Gdziekolwiek 
mnie potem losy rzuciły to mia-
łem związek ze szkołą – powie-
dział Mariusz Brymora, amba-

sador Polski w Macedonii Pół-
nocnej. 

- Będziemy szkołę wspomi-
nać do końca życia. To było na-
szym marzeniem, aby się do tej 
szkoły dostać, drugim skoń-
czyć, co się udało. To są niesa-
mowite wspomnienia i wraże-
nia – mówił Marek Smal. 

- Co nam dał pobyt w tej 
szkole ? Najbardziej to, że nie 
boimy się zabrać głosu gdzie-
kolwiek i w jakiejkolwiek spra-
wie – mówi jego żona Ewa 
Smal, żona Marka Smala. Oboje 
poznali się właśnie w „Chału-
bińszczaku”, a w ich klasie za-
wiązało się aż 7 małżeństw. ą

Janusz Petz
Radom

Pod znakiem zmagań spor-
towych, ale także sentymen-
talnych wspomnień upłynął 
w niedzielę, 19 października 
drugi dzień obchodów jubi-
leuszu 120-lecia IV Liceum 
Chałubińskiego w Radomiu. 

120-lecie Chałubińskiego. Dzień 
otwarty liceum, kapsuła czasu

W Villi Cyganeria w Skarysze-
wie, w sobotę 18 października 
odbył się Zjazd Tysiąclecia Ko-
rony Królestwa Polski, wyda-
rzenie mające na celu uczcze-
nie Tysiąclecia Korony Króle-
stwa Polski. 

W 2025 roku obchodzimy 
Tysiąclecie Korony Królestwa 
Polski. To właśnie wtedy zdo-
bywca Kijowa Bolesław Chro-
bry stanął na równi z pozosta-
łymi monarchami europej-
skimi. To właśnie z tej okazji or-
ganizatorzy zdecydowali się 

na organizację patriotycznego 
wydarzenia uświetniającego 
powstanie Królestwa Polskiego 
w 1025 roku. 

Wydarzenie rozpoczęło się 
przed południem Targami 
Wartościowej Książki. Potem 
odbyło się powitanie uczestni-

ków zjazdu, na który przybył 
Grzegorz Braun, czołowy poli-
tyk Konfederacji Korony Pol-
skiej. 

Następnie odbyła się debata 
historyczna z udziałem zna-
nych osobistości ze świata na-
uki i kultury. Debata była trans-
mitowana do pozostałych sal 
Villi Cyganeria, aby mogli ją śle-
dzić wszyscy uczestnicy 
zjazdu. 

W programie wydarzenia 
była też emisja reportażu o sto-
łecznych obchodach Tysiącle-
cia Korony Polskiej i uroczysty 
bankiet z szampanem i poczę-
stunkiem. 

Jedną z głównych atrakcji 
wydarzenia był koncert Orkie-
stry Symfonicznej Marcina 
Wernera, z udziałem światowej 
sławy solistów, w tym wybit-
nego tenora Bogusława Morki. 
To wyjątkowe widowisko mu-
zyczne stanowił swoisty finał 

Zjazdu Tysiąclecia, ale i jego 
centralny element. 

Bogusław Morka to polski 
śpiewak tenor, w latach 1984–
2002 solista Teatru Wielkiego – 
Opery Narodowej oraz Teatru 
Muzycznego Roma w Warsza-
wie. Ma 66 lat. Swoją karierę wo-
kalną rozpoczynał w 1984 roku 
na scenie Teatru Wielkiego rolą 
Artura w „Łucji z Lamermoor”. 
Z Teatrem Narodowym zwią-
zany do 2005 roku. 

Specjalizując się w repertu-
arze operowym nie stroni od in-
nych gatunków wykonując ora-
toria, pieśni, a także partie ope-
retkowe i musicalowe. Koncer-
tuje i nagrywa z orkiestrami 
w Polsce i za granicą. 

Organizatorzy wydarzenia: 
Fundacja Osuchowa, Instytut 
Wiedzy Społecznej imienia 
Krzysztofa Karonia oraz Agen-
cja Artystyczna „Bel Canto” Bo-
gusława Morki. ą

Wojciech Szczepański
Skaryszew

W sobotę, w Skaryszewie, 
w powiecie radomskim od-
był się Zjazd Tysiąclecia Ko-
rony Królestwa Polski. 
Główną atrakcją zjazdu był 
koncert z udziałem wybitne-
go tenora Bogusława Morki.

Zjazd Tysiąclecia w Skaryszewie i znakomity 
koncert z udziałem tenora Bogusława Morki

Małżeństwo Ewa i Marek Smalowie. Oboje poznali się właśnie w „Chałubińszczaku”, 
a w ich klasie zawiązało się aż siedem małżeństw.
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Wybitny tenor Bogusław 
Morka podczas koncertu.
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Rowerzyści biorący udział 
w wycieczce „Jazda z miasta!” 
zebrali się w niedzielę, 19 paź-
dziernika, przed godziną 10.00, 
jak zwykle przed redakcją 
„Echa Dnia” przy ulicy Krukow-
skiego 1 w Radomiu. Kwadrans 
po 10.00 wyruszyli na trasę. 

Do przejechania mieli nieco 
ponad 20 kilometrów w jedną 
stronę. Trasa poprowadziła z Ra-
domia przez Kozłowskie Ko-
morniki i Wielką Górę, a następ-
nie szutrówką Kozłów – Kieszek 
do nowego niebieskiego szlaku 

pieszego PTTK, którym uczest-
nicy dotarli do ośrodka w Jedlni. 

Kolumna rowerzystów, 
w asyście funkcjonariuszy ra-
domskiej drogówki, przeje-
chała ulicami: Kelles-Krauza, 
Malczewskiego, Warszawską, 
Kusocińskiego, Żwirki i Wigury, 
11 Listopada, Struga, Kozie-
nicką i Potkańskiego, aż do Dą-
browy Kozłowskiej. 

Finał „Jazdy z miasta!” od-
był się w Leśnym Ośrodku Edu-
kacyjnym Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Jedlni-
Letnisku. Na uczestników cze-
kało ognisko oraz upominki 
od sponsorów i partnerów wy-
darzenia: firm Megadex i Ster 
(Autoryzowany Dealer Vol-
kswagena – Radom), Radia Ra-
dom i Echa Dnia. Ogniskowe 
przysmaki ufundowała firma 
Wiejskie Wędliny Drużdżel. ą

Wojciech Szczepański
Radom/Region

W niedzielę, 19 października, 
uczestnicy cyklu rowerowych 
wycieczek „Jazda z miasta!” 
po raz ostatni w tym sezonie 
wyruszyli na trasę.

Ostatnia w tym roku „Jazda 
z miasta!”. Rowerzyści 
dotarli do Jedlni-Letniska

Gdy zdał sobie sprawę z powagi 
sytuacji, próbował przekupić 
policjantów, oferując im aż 10 
tysięcy złotych. Zamiast unik-
nąć kłopotów, tylko je pogłębił. 

Do zdarzenia doszło w mi-
nionym tygodniu na terenie 
gminy Nowe Miasto nad Pilicą 
w powiecie grójeckim. Patrol 
miejscowych policjantów 
zwrócił uwagę na ciągnik rolni-
czy, którego kierowca zacho-
wywał się podejrzanie. Po za-
trzymaniu pojazdu szybko wy-
szło na jaw, że 46-latek jest nie-
trzeźwy. Badanie alkomatem 

wykazało blisko promil alko-
holu w organizmie. 

Podczas interwencji mężczy-
zna próbował „dogadać się” 
z funkcjonariuszami. W zamian 
za odstąpienie od czynności 
służbowych zaproponował im 10 
tysięcy złotych łapówki. Poli-
cjanci natychmiast poinformo-
wali o wszystkim dyżurnego 
jednostki, a mężczyzna został za-
trzymany i trafił do policyjnej celi. 

Zgromadzony materiał do-
wodowy pozwolił na postawie-
nie mu zarzutów kierowania 
pojazdem mechanicznym 
w stanie nietrzeźwości oraz usi-
łowania wręczenia korzyści ma-
jątkowej funkcjonariuszom pu-
blicznym. Na wniosek prokura-
tury rejonowej, sąd w Grójcu 
zdecydował o objęciu 46-latka 
policyjnym dozorem. Mężczy-
zna odpowie teraz przed są-
dem. Grozi mu kara nawet do 10 
lat pozbawienia wolności. ą

Patryk Samborski
Gmina Nowe Miasto nad Pilicą

Funkcjonariusze z Poste-
runku Policji w Nowym Mie-
ście nad Pilicą zatrzymali 
46-letniego mężczyznę, któ-
ry prowadził ciągnik rolni-
czy pod wpływem alkoholu.

Jechał po alkoholu, chciał 
przekupić policjantów

Uczestnicy ostatniej w tym roku „Jazdy z miasta” 
na starcie w Radomiu. Humory dopisywały cały czas.
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POLSKA 
i ŚWIAT

W poniedziałek Komenda Sto-
łeczna Policji (KSP) przekazała, 
że rano policja zatrzymała po-
dejrzewanego o próbę podpale-
nia budynku przy ul. Wiejskiej 
w Warszawie, gdzie mieści się 
m.in. siedziba Platformy Oby-
watelskiej. 

KSP poinformowała, że  
44-latek jest Polakiem i miesz-
kańcem powiatu łosickiego oraz 
że w maju tego roku został za-
trzymany w związku z groźbami 
karalnymi na portalu X „w kie-
runku zabójstwa premiera Do-
nalda Tuska”. 

Rzeczniczka Prokuratury 
Okręgowej w Siedlcach prok. 
Krystyna Gołąbek przekazała,  
że 30 czerwca prokuratura skie-
rowała do Sądu Rejonowego 
w Siedlcach akt oskarżenia 
przeciwko Krzysztofowi B. 
– Dotyczył on m.in. tego, że 
w maju w Platerowie za pośred-
nictwem portalu X kierował on 
groźby pozbawienia życia wo-
bec premiera Rzeczypospolitej 
Polskiej Donalda Tuska, przy  
czym groźby te wzbudziły u po-
krzywdzonego uzasadnioną 
obawę, że zostaną spełnione 
– podała prok. Gołąbek. 

Poinformowała jednocze-
śnie, że wyrok w tej sprawie za-
padł w siedleckim sądzie 22 
września. Sąd uznał Krzysztofa 
B. za winnego i wymierzył mu 
karę 3 tysięcy złotych grzywny. 

Premier Donald Tusk od-
niósł się do zatrzymania męż-
czyzny we wpisie na platformie 
X. „W czerwcu usłyszał zarzuty 
za grożenie mi śmiercią, w paź-
dzierniku próbował podpalić 
siedzibę Platformy. Bąkiewicz 
i Kaczyński muszą być zadowo-
leni. To na ich wiecu kilka dni 
wcześniej pierwszy krzyczał, 
by nie bać się sądów, wyrwać 
chwasty i rzucać napalm, by nie 

odrosły” – napisał premier Do-
nald Tusk. 

Z kolei wiceszef Minister-
stwa Obrony Narodowej Cezary 
Tomczyk podkreślił, że groźby 
pod adresem premiera i próba 
podpalenia biura PO „to nie in-
cydent w próżni – to efekt poli-
tycznej metody, w której słowo 
staje się zapalnikiem”. 

Dodał, że liderzy PiS, za-
miast łączyć Polaków wobec 
zagrożeń, od lat uczą pogardy 
dla innych i lekceważenia pań-
stwa prawa.  

Tomczyk podkreślił, że ję-
zyk jest „infrastrukturą bezpie-
czeństwa”. 

Minister spraw wewnętrz-
nych i administracji Marcin 
Kierwiński zaznaczył w Polsat 
News, że nie ma wątpliwości co 
do tego, że celem ataku 44-lat-
ka było biuro Platformy Oby-
watelskiej. 

– Po pierwsze, ten osobnik 
wykrzykiwał przekleństwa 
pod adresem Platformy Oby-
watelskiej. I druga kwestia, że 
ma już bogaty życiorys, jeśli 
chodzi o kwestię gróźb wobec 
premiera Donalda Tuska. To 
chyba wskazuje jasno, że jest to 
produkt tej nienawiści politycz-
nej, która jest sączona od wielu, 
wielu lat przez niektóre środo-
wiska polityczne – powiedział 
Kierwiński. 

Także poseł Koalicji Obywa-
telskiej Witold Zembaczyński, 
który był jedną z pierwszych 
osób na miejscu piątkowego 
zdarzenia, mówił wówczas 
dziennikarzom, że nie ma wąt-
pliwości, że atak był motywo-
wany politycznie. 

Relacjonował, że świadek 
z wnętrza lokalu uniemożliwił 
rozprzestrzenienie się ognia, 
po tym jak jeden ze sprawców 
rzucił koktajl Mołotowa prak-
tycznie w drzwi Biura Krajo-
wego PO. 

Następnie – jak dodał Zem-
baczyński – świadek próbował 
ująć jednego ze sprawców i do-
szło do szarpaniny. Ostatecznie 
sprawcy zbiegli – zgodnie z re-
lacją Zembaczyńskiego jeden 
z nich krzyczał: „Ty j*** platfor-
mersie”. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Warszawa

Zatrzymany w sprawie pró-
by podpalenia budynku 
przy ul. Wiejskiej w War-
szawie Krzysztof B. był we 
wrześniu skazany za groź-
by wobec premiera Donal-
da Tuska.

Wcześniej groźby, teraz próba 
podpalenia siedziby Platformy

– Środki, które przeznaczamy dla 
samorządów, środki, które prze-
znaczamy na ochronę ludności, 
to są środki, które pomagać mają 

także w sytuacjach kryzyso-
wych, przy klęskach żywioło-
wych, przy różnego rodzaju ak-
tach sabotażu. Łącznie przez 
dwa najbliższe lata wydamy pra-
wie 34 miliardy złotych, aby bu-
dować taką populacyjną odpor-
ność – podkreślił Kierwiński pod-
czas konferencji prasowej. 

Wojewoda mazowiecki Ma-
riusz Frankowski zwrócił uwagę, 
że na Mazowszu funkcjonuje 
350 samorządów i mieszka 5,5 
mln osób. – W naborach, które 
ogłosiliśmy, samorządy złożyły 

wnioski na ponad 400 mln zło-
tych. Mamy zakontraktowane  
23 procent środków na 157 milio-
nów złotych. Kolejne pieniądze 
będą kontraktowane w najbliż-
szych dniach – wyjaśnił. 

Wiceminister spraw we-
wnętrznych Marzena Roguska 
zwróciła uwagę na środki na  
ochronę infrastruktury krytycz-
nej, zakup wyposażenia, moder-
nizację oraz remonty obiektów 
zbiorowej ochrony, w tym schro-
nów, które zostały przekazane 
Warszawie. Jak poinformowała, 

w stolicy na ten cel w tym roku 
przeznaczone zostało ponad 187 
mln złotych.  

Program Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej (OLiOC) za-
kłada przegląd i sprawdzenie 
obiektów, które spełniają wa-
runki i mogą służyć za obiekty 
zbiorowej ochrony. Dokumenta-
cja techniczna ze sprawdzenia 
takich obiektów będzie jednym 
z kryteriów wsparcia finanso-
wego udzielanego m.in. na re-
monty budowli ochronnych. 
PAP

oprac. Karolina Wrońska
Warszawa

Szef MSWiA Marcin Kierwiń-
ski przypomniał w poniedzia-
łek, że w ramach programu 
ochrony ludności jeszcze 
w tym roku zostanie przezna-
czone dodatkowe 5 miliardów 
złotych dla samorządów.

34 miliardy złotych na budowę odporności populacyjnej.  
Chodzi o środki na wypadek sytuacji kryzysowych

Szef MSWiA Marcin Kierwiński nie ma wątpliwości 
co do tego, że celem ataku 44-latka było biuro PO
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Aż dwie dość jasne komety znajdują się obecnie najbliżej 
Ziemi w swojej drodze wokół Słońca. Jaśniejsza z nich to 
C/2025 A6 (Lemmon), a słabsza to C/2025 R2 (SWAN). Widać 
je na wieczornym niebie nad Polską. Można spróbować  
zobaczyć je gołym okiem, choć najlepiej użyć lornetki.

KRÓTKO

Komety na polskim niebie
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GOSPODARKA

Produkcja przemysłowa  
we wrześniu wzrosła o 7,4 proc. 
w porównaniu do ubiegłego 
roku, a w porównaniu do po-
przedniego miesiąca wzrosła 
o 16,0 proc. – podał Główny 
Urząd Statystyczny. Według 
wstępnych danych wzrost pro-
dukcji sprzedanej odnotowano 
w 24 działach przemysłu. Naj-
większe, dwucyfrowe wzrosty 
odnotowały takie działy, jak 
naprawa i konserwacja maszyn 
i urządzeń, produkcja wyro-
bów tytoniowych , pozostała 
produkcja , wydobycie węgla 
oraz produkcja maszyn i urzą-

dzeń. Dwucyfrowe wzrosty  
odnotowano także w działach: 
gospodarka odpadami, pro-
dukcja odzieży, produkcja me-
tali i wyrobów z metali oraz 
produkcja samochodów. „To 
najwyższy poziom w historii 
Polski. Jeszcze nigdy polski 
przemysł tyle nie produkował” 
– napisał premier Donald Tusk 
na platformie X, komentując 
dane GUS.Minister finansów 
i gospodarki Andrzej Domań-
ski zwrócił z kolei uwagę,  
że analitycy oczekiwali  
wzrostu produkcji o 5,0 proc. 
oprac. WS|PAP

Rekordowy wzrost produkcji

INFRASTRUKTURA

Prezydent Karol Nawrocki 
i prezydent Litwy Gitanas Na-
useda wzięli udział w uroczy-
stości otwarcia łączącego dwa 
kraje odcinka autostrady Via 
Baltica – jedynego tej klasy po-
łączenia drogowego łączącego 
kraje bałtyckie z Polską 
i resztą Europy. Podczas kon-
ferencji prasowej Nawrocki 
ocenił, że sprawna realizacja 
projektu pokazuje m.in.,iż 

„relacje polsko-litewskie są 
na najwyższym poziomie”, 
a nowa trasa łącząca oba kraje 
oznacza stworzenie nowych 
możliwości współpracy. Pod-
kreślił, że budowanie odpor-
ności gospodarczej i bezpie-
czeństwa to wspólne cele Pol-
ski i Litwy, który bardzo inten-
sywnie współpracują w tym 
obszarze. 
oprac. WS|PAP

Nowy odcinek Via Baltica

Myślę, że 78 proc. tego terytorium jest już 
zajęte przez Rosję. Trzeba to zostawić tak 
jak teraz. Mogą coś wynegocjować później
Donald Trump, prezydent Stanów Zjednoczonych

Prezydent USA Donald Trump zaprzeczył doniesieniom „Fi-
nancial Times”, by nakłaniał prezydenta Ukrainy Wołodymy-
ra Zełenskiego do przyjęcia rosyjskich żądań i oddania całe-
go Donbasu. Trump opowiedział się jednocześnie za zatrzy-
maniem walk według obecnych pozycji. – Powinni natych-
miast zatrzymać się na liniach frontu, wrócić do domu 
i przestać zabijać ludzi – stwierdził amerykański przywódca.

WASZYNGTON

eprasa.pl 48d665e95f
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ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz bez wychodzenia z domu 
przez Internetowe Biuro Ogłoszeń

Przeciwne były dwa kraje: Sło-
wacja i Węgry. Chodzi zarówno 
o gaz skroplony, jak i ten dostar-
czany gazociągami. 

–  Musimy pozbyć się tej za-
leżności najszybciej, jak to moż-
liwe – powiedział dziennikarzom 
komisarz ds. energii Dan Joer-
gensen, który wziął udział w po-
siedzeniu ministrów energii 
państw UE w Luksemburgu. –  
Kiedy wybuchła wojna, 45 proc. 
naszego gazu pochodziło z Rosji. 
Udało nam się już znacząco ob-
niżyć ten poziom. Dzisiaj mamy 
13 proc., prawdopodobnie nawet 
trochę mniej, ale to nadal zdecy-
dowanie za dużo i musimy się 
tego całkowicie pozbyć –  zazna-
czył. 

Jak dodał Joergensen, jest 
oczywiste, że oba kraje, które są 

przeciwne rozporządzeniu, nie 
sprzeciwiają się jego szczegóło-
wym zapisom, lecz takiemu 
„planowi co do zasady”. Jak po-
wiedział, zgadza się ze stanowi-
skiem „pewnych krajów”, które 
mówią o tym, że całkowite odej-
ście od rosyjskiego gazu jest dla 
nich problemem. Przypomniał 
jednak, że w odróżnieniu 
od sankcji, przyjmowanych jed-
nomyślnie przez państwa UE, 
rozporządzenie wymaga więk-

szości 15 państw stanowiących 
65 proc. ludności Unii. 

Pytany o to, czy Słowacja mo-
głaby uzyskać rekompensatę fi-
nansową w związku z wygasze-
niem importu rosyjskiego gazu, 
odpowiedział, że Komisja Euro-
pejska nie przewiduje dużych 
programów finansowych. 

 – Ale pomożemy zdywersyfi-
kować źródła dostaw, tak aby ża-
den kraj nie miał problemów z ich 
bezpieczeństwem – zaznaczył. 

Projekt rozporządzenia prze-
widuje wprowadzenie zakazu 
importu rosyjskiego gazu od 1 
stycznia 2028 r. Pewne obostrze-
nia mają zacząć obowiązywać 
wcześniej. 

Od 1 stycznia 2026 r. zakazany 
zostanie import gazu realizowa-
nego na podstawie nowych 
umów, zawartych po 17 czerwca 
2025 r.  

Z kolei import w ramach kon-
traktów krótkoterminowych zo-
stanie wstrzymany do 17 
czerwca 2026 r. 

Natomiast kraje niemające 
dostępu do morza –  takie, jak 
Słowacja i Węgry –  będą mogły 
sprowadzać surowiec transpor-
towany gazociągami dłużej –  
do końca 2027 r. 

W projekcie rozporządzenia 
zapisano, że w przypadku ropy 
naftowej, kraje UE nadal impor-
tujące ropę rosyjską, będą mu-
siały przygotować plany doty-
czące zróżnicowania dostaw, aby 
stopniowo wycofać cały pozo-
stały import ropy z Rosji, który 
ma zostać wstrzymany także 
do końca 2027 r. 

PAP

oprac. Karolina Wrońska
Luksemburg

Ministrowie energii państw 
UE uzgodnili w poniedziałek 
stanowisko w sprawie wpro-
wadzenia całkowitego zaka-
zu importu gazu z Rosji od 1 
stycznia 2028 roku. 

Koniec z gazem z Rosji w Unii 
Europejskiej, ale w 2028 roku 

„Ponieważ rozmawiamy o po-
koju w Ukrainie, a nie o wybo-
rach na Węgrzech. Nie uważam, 
że premier, który wszędzie blo-
kuje Ukrainę, może zrobić coś 
pozytywnego dla Ukraińców, 
albo chociaż coś umiarkowa-
nego” – powiedział Zełenski 
w rozmowie z dziennikarzami, 
którą relacjonowała w ponie-
działek agencja Interfax-Ukraina. 

Tymczasem rzecznik Kremla 
Dmitrij Pieskow oświadczył 
w poniedziałek, że Budapeszt 
został wybrany na miejsce spo-

tkania przywódcy Rosji Władi-
mira Putina i prezydenta USA 
Donalda Trumpa, ponieważ pre-
mier Węgier Viktor Orban „ma 
ciepłe relacje z Trumpem i kon-
struktywne relacje z Putinem”. 
Pieskow powiedział na codzien-
nym spotkaniu z dziennika-

rzami, że prace nad szczytem 
w Budapeszcie dopiero się roz-
poczynają, a celem spotkania Pu-
tina z Trumpem będzie „przy-
spieszenie rozwiązania konfliktu 
na Ukrainie oraz rozwój relacji 
między Rosją a Stanami Zjedno-
czonymi”. Zdaniem Pieskowa 
Rosja prowadzi poważne roz-
mowy ze Stanami Zjednoczo-
nymi w celu osiągnięcia porozu-
mienia pokojowego na Ukrainie. 
Rzecznik Kremla jednocześnie 
po raz kolejny oskarżył Ukrainę 
o wysyłanie sprzecznych sygna-
łów, które utrudniają ten proces 
– powtarzając tym samym stano-
wisko, które jest już stałym ele-
mentem antyukraińskiej propa-
gandy rosyjskich władz. 

Pieskow odmówił udziele-
nia informacji na temat ostatniej 
rozmowy telefonicznej między 
Trumpem i Putinem, która od-
była się w ubiegłym tygodniu. 
Rzecznik nie ustosunkował się 

zatem do pytań o ewentualne 
propozycje rosyjskiego przy-
wódcy w kwestiach terytorial-
nych dotyczących Ukrainy. 

Dziennik „Washington Post” 
napisał w piątek, że Putin zażą-
dał w rozmowie z Trumpem, by 
Ukraina przekazała Rosji pełną 
kontrolę nad obwodem doniec-
kim. „Financial Times” poinfor-
mował w sobotę, że amerykań-
ski prezydent trzymał się tego 
pomysłu podczas spotkania 
z prezydentem Ukrainy Woło-
dymyrem Zełenskim w Białym 
Domu. 

Niektóre europejskie rządy 
wspierające Ukrainę stoją 
na stanowisku, że goszczenie 
Putina w państwie członkow-
skim Unii Europejskiej jest nie-
właściwe. Szefowa unijnej dy-
plomacji Kaja Kallas określiła 
w poniedziałek takie inicjatywy 
jako „coś nieprzyjemnego”.  
PAP

oprac. Anna Nagel
Kijów/Moskwa

Prezydent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski oświadczył, że 
gotów jest udać się do Buda-
pesztu w związku ze spotka-
niem prezydenta USA Do-
nalda Trumpa z przywódcą 
Rosji Władimirem Putinem. 

Dlaczego Budapeszt? Zełenski będzie musiał 
zaakceptować miejsce rozmów pokojowych

Kraje niemające dostępu do morza H takie, jak 
Słowacja i Węgry – będą mogły sprowadzać 
surowiec transportowany gazociągami dłużej – 
do końca 2027 roku
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Orban utrzymuje relacje 
z Trumpem i Putinem
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Rodzina Trumpa pochodzi z Kal-
lstadt, niewielkiej wioski winiar-
skiej położonej przy Szlaku Win 
w Nadrenii-Palatynacie. Jest ona 
częścią powiatu Bad Duerkheim. 
Dziadkowie prezydenta USA wy-
emigrowali stąd do Nowego 
Jorku pod koniec XIX wieku. 

Z pomysłem honorowego 
obywatelstwa wyszedł lider lo-
kalnej AfD i deputowany do Bun-
destagu Thomas Stephan. – Po-
wodem jest to, że Donald Trump 
doprowadził do pokoju w kon-
flikcie między Izraelem a Strefą 
Gazy oraz zapewnił uwolnienie 
izraelskich i ośmiu niemieckich 
zakładników – wyjaśnił polityk 
w rozmowie z agencją DPA. 

AfD złożyła stosowany wnio-
sek w radzie powiatu. Organ ten 

ma podjąć decyzję 29 paździer-
nika. Starosta powiatu, Hans- 
-Ulrich Ihlenfeld z CDU, oświad-
czył, że nie chce uprzedzać decy-
zji rady, ale zaznaczył, że nie wy-
obraża sobie, by propozycja AfD 
uzyskała poparcie większości. 

Reprezentujący CDU kanc-
lerz Niemiec Friedrich Merz na-
zwał w niedzielę Alternatywę 
dla Niemiec „głównym prze-
ciwnikiem” chadeków. Wyklu-
czył współpracę z AfD, ale opo-
wiedział się przeciwko delega-
lizacji tej partii. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Berlin

Prawicowo-populistyczna 
Alternatywa dla Niemiec 
(AfD) zaproponowała, by Do-
nald Trump został honoro-
wym obywatelem powiatu 
Bad Duerkheim w południo-
wo-zachodnich Niemczech.

AfD planuje przyznać 
Trumpowi honorowe 
obywatelstwo powiatu

W poniedziałek w siedzibie re-
sortu spraw wewnętrznych 
(Beauvau) zorganizowano 
specjalne spotkanie dotyczące 
zuchwałej kradzieży ośmiu 
klejnotów koronnych z Lu-
wru. W dyskusji na temat kon-
sekwencji tego wydarzenia 
wzięli udział m.in. Laurent 
Nunez, a także ministra kul-
tury Rachida Dati i przedsta-
wiciele służb. 

Według ministerstwa kul-
tury Francji w niedzielę rano 
z Galerie d’Apollon skradziono 

osiem bezcennych klejnotów. 
Była wśród nich tiara cesarzo-
wej Eugenii (żony Napoleona 
III), ozdobiona 2 tys. diamen-
tów oraz dwa naszyjniki. 
Sprawcy zgubili lub porzucili 
podczas ucieczki koronę cesa-
rzowej Eugenii. 

Złodzieje użyli podnośnika 
na ciężarówce, którym dostali 
się wprost do gmachu Luwru 
przez okno balkonowe. Użyli 
przecinarek, by wyjąć klej-
noty z witryny. Dziennik „Le 
Parisien” podał, że dwóch 
sprawców, ubranych w kami-
zelki odblaskowe, udawało ro-
botników.  

Przestępcy ustawili pa-
chołki ostrzegawcze przy pod-
nośniku. Policję zaalarmował 
jeden z przechodniów. Wła-
mywacze odjechali na skute-
rach. Spektakularny rabunek 
trwał – według MSW – siedem 
minut. PAP

oprac. Karolina Wrońska
Paryż

Minister spraw wewnętrz-
nych Francji Laurent Nunez 
wyśle specjalne instrukcje 
do prefektów departamen-
tów, polecając im, by wzmoc-
nili środki bezpieczeństwa 
wokół instytucji kultury. 

Francja musi zareagować 
na kradzież w Luwrze 

Rodzina Trumpa pochodzi 
z niewielkiej wioski 
winiarskiej położonej 
przy Szlaku Win w Nadrenii-
Palatynacie
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INFORMACJA

Zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami

Burmistrz Miasta i Gminy Przytyk

informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Przytyku oraz na stronie Biuletynu 

Informacji Publicznej Miasta i Gminy Przytyk zamieszczony został wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do dzierżawy nr 1/2025. Przedmiotem dzierżawy jest część nieruchomości 

oznaczonej jako działka 13/3 położona w obrębie Wólka Domaniowska, gm. Przytyk. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie, pokój nr 17 lub telefonicznie 

(48) 618-00-95 wew. 34, w godzinach pracy Urzędu.

REKLAMA 0011418128
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DOLAR  
AMERYKAŃSKI 

1 USD

3,63
EURO 
1 EUR

4,23
FRANK  

SZWAJCARSKI 
1 CHF

4,58
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,88
JEN 

100 JPY

2,41

Czytam to jako element bardzo 
ostrych negocjacji z USA doty-
czących kształtu przyszłych re-
lacji handlowych i technologicz-
nych pomiędzy tymi dwoma 
mocarstwami – mówi sinolog 
prof. Marcin Jacoby w rozmowie 
ze Strefą Biznesu. 

To nie tylko klasyczny ruch 
strategiczny, lecz ewolucja: za-
miast czerpać korzyści z global-
nych łańcuchów dostaw, Chiny 
zaczynają traktować eksport jako 
źródło podatku i narzędzie pre-
sji. W kontekście globalnej kon-
kurencji technologicznej – i coraz 
ostrzejszego sporu z USA – ten 
ruch może przesunąć geome-
tryczny środek ciężkości w rela-
cjach handlowych. Czy Zachód 
pozwoli się „podatkować” przez 
Pekin? A europejscy konsumenci 
i przemysł czy będą skłonni pła-
cić chińską sowizdrzalską opłatę 
za import technologii? 

Geopolityka eksportu: 
od dostawcy  
do cenzora rynku 
Gdy przez lata Chiny budo-

wały swoją globalną przewagę 
w surowcach krytycznych, wy-
dawało się, że ich strategia to 
maksymalne wpasowanie się 
w światowe łańcuchy dostaw – 
jako taniego i pewnego do-
stawcy. Dziś świat wygląda jed-
nak zupełnie inaczej: w obliczu 
narastającej konfrontacji z USA 
i nadciągającej rywalizacji tech-
nologicznej Pekin zaczyna się 
alienować. Już w kwietniu 2025 
r. Chińskie Ministerstwo Handlu 
wprowadziło nazwane „ograni-
czeniami eksportowymi” na sie-
dem kluczowych pierwiastków 

ziem rzadkich (samarium, gado-
lin, terb, dysproz, lutet, skand, 
itr) oraz na magnesy i ich 
związki, wymagając specjalnych 
licencji eksportowych. 

W październiku 2025 r. Pekin 
zrobił krok dalej: rozszerzył listę 
objętą kontrolą o kolejne pięć 
pierwiastków (holm, erb, tlium, 
europ, ytbm) oraz dziesiątki 
urządzeń przetwarzających i na-
rzędzi wydobywczych. Co wię-
cej, eksport takich technologii jak 
recykling pierwiastków rzadkich 
czy współpraca z firmami zagra-
nicznymi w tej dziedzinie pod-
lega teraz surowej kontroli. 

– USA rzuciły Chinom wyzwa-
nie w postaci nie tylko drakoń-
skich ceł, ale przede wszystkim 
zerwania współpracy badawczej, 
zamrożenia handlu wielu kluczo-
wych firm świata zachodniego 
z Chinami i wycięcia firm chiń-
skich z obecności na rynku ame-
rykańskim. Chiny z decydowały 
się na konfrontację –odcięcie firm 
amerykańskich (a przy okazji i in-
nych z państw sojuszniczych) 
od metali ziem rzadkich to arty-
leria ciężkiego kalibru starannie 
dopasowana do ostatnich decy-
zji Waszyngtonu – powiedział 
profesor Jacoby, autor książki 
„Tajwan. Herbatka na beczce pro-
chu”. 

Choć formalnie nie nazwał-
bym tego „podatkiem” w kla-
sycznym sensie fiskalnym, to 
w praktyce system licencji i od-
mów eksportowych działa jak 
rama fiskalna oparta na selekcji 
i cenie dostępu. Eksporterzy 
muszą liczyć się z opłatami i re-
strykcyjnymi warunkami – a im-
portujący muszą uzyskać zgodę 
– to de facto forma monopolu 
państwowego nad handlem klu-
czowymi dobrami technologicz-
nymi. 

To jest moment, w którym 
Chiny przestają być tylko produ-
centem – stają się selekcjonerem 
i „celnikiem globalnym”. W ta-
kim scenariuszu kraje odbiorcze 
nie tyle handlują z Chinami – co 
zostają zobowiązane do negocja-
cji i zapłaty. 

Skala przewagi Chin 
i zagrożenia dla 
zachodnich łańcuchów 
Klucz do zrozumienia tej stra-

tegii leży w dominacji Chin 
na rynku surowców krytycz-

nych. Chiny przetwarzają około 
90% światowych rare earth (pier-
wiastków ziem rzadkich) w pro-
cesach chemicznych i magne-
tycznych, mimo że rezerwy tych 
pierwiastków rozmieszczone są 
geograficznie w różnych regio-
nach świata. W 2025 r., w odpo-
wiedzi na wcześniejsze restryk-
cje, zwiększano licencje ekspor-
towe, jednak globalna obawa 
przed niedoborem nadal nara-
stała. 

W czerwcu i lipcu tego roku 
świat zaszokowały wieści o po-
stępującym spadku eksportu: 
we wrześniu 2025 r. chiński eks-
port rare earth spadł o 31% w po-
równaniu do sierpnia – do po-
ziomu 4 tysięcy ton – co stanowi 
najniższy miesięczny wynik 
od lutego. Choć rok do roku eks-
port nadal był wyższy (o ok. 
13%), trend spadkowy (trzeci 
miesiąc z rzędu) przyciągnął 
uwagę rynków i ekspertów. 

Zakłócenia w dostawach do-
tknęły sektory motoryzacyjne 
i elektroniczne: niektóre fabryki 
aut w USA i Europie musiały 
tymczasowo wstrzymywać pro-
dukcję z braku magnesów prze-
wodzących kluczowe kompo-
nenty silników elektrycznych. 
Reszta świata zaczęła bardziej in-
tensywnie poszukiwać alterna-
tywnych źródeł i inwestować 
w recykling pierwiastków rzad-
kich — ale te inicjatywy to działa-
nia strategiczne, które wymagają 
czasu i kapitału. 

Na rynkach surowcowych ak-
cje firm wydobywczych od razu 
zareagowały wzrostami, gdy Pe-

kin ogłosił nowe restrykcje eks-
portowe. Ale to tylko symptom 
— rzeczywiste globalne koszty 
mogą być dalekosiężne. 

Czy „chiński podatek 
eksportowy” to nowy 
instrument konfliktu? 
W klasycznej ekonomii 

wolny handel opiera się na tary-
fach i barierach importowych. 
Ale Chiny pokazują inny wariant: 
zamiast nakładać cło na import, 
tworzą opłatę po stronie eks-
portu – w dodatku w formie se-
lektywnej i ukrytej w licencjach. 
To forma „podatku technolo-
gicznego” – importer, nawet jeśli 
nie płaci stawki celnej, musi speł-
nić warunki, ponieść opłaty i ry-
zyko odmowy. W praktyce to 
może działać jak podatek: ogra-
nicza dostęp, podnosi koszty, 
uzależnia decyzje od woli władz 
eksportujących. 

Dla państw importujących to 
ogromne ryzyko asymetrii: nie 
tylko zależność dostaw, ale zależ-
ność negocjacyjna. Każdy im-
porter staje się negocjatorem 
z Pekinem, często na słabszej po-
zycji, jeśli jego przemysł zależy 
od chińskiego surowca. 

W geopolityce to równoważ-
nik cła sankcyjnego: Chiny mogą 
w ten sposób karać lub fawory-
zować poszczególne firmy albo 
państwa. Jeżeli importujący nie 
spełni warunków, jego towary 
mogą zostać zablokowane – nie-
zależnie od kontraktów czy 
prawa międzynarodowego. Stra-
tegiczna rola rare earth jako su-
rowców dwojakiego zastosowa-

nia (cywilnego i wojskowego) 
czyni ten manewr szczególnie 
istotnym. 

W relacjach z USA Pekin już 
wprost broni, że restrykcje eks-
portowe wynikają z obaw o bez-
pieczeństwo narodowe, nie 
z chęci odwetu handlowego. 
Mają one jednak jasny efekt: 
zwiększają chińską dźwignię ne-
gocjacyjną. Jeśli eksport do sek-
torów obronnych czy półprze-
wodnikowych będzie odma-
wiany – to segmenty kluczowe 
dla rywalizacji strategicznej – Pe-
kin może wymuszać koncesje 
technologiczne lub handlowe. 

Amerykański Departament 
Handlu wielokrotnie stwierdzał, 
że Chiny „odkładają” rozmowy 
w świetle eskalacji restrykcji. 
Z kolei Donald Trump odpowie-
dział zapowiedzią 100% taryf 
na chińskie eksporty do USA 
i groźbą kontroli eksportowych 
części takich jak Boeing.  

Jest to więc wejście w epokę, 
gdzie eksport jest nie tyle aktem 
handlowym, ile strategią dyplo-
matyczno-polityczną. 

Polska i Europa 
pod chińskim trybem 
podatkowym  
– co nas czeka? 
Dla polskiego przemysłu i eu-

ropejskich firm scenariusz ozna-
cza konieczność konfrontacji 
z nową formą pozataryfowej 
agresji handlowej. Nawet jeśli 
Chiny bezpośrednio podatku 
nam nie nałożą, to skutki tej po-
lityki uderzają w koszty, dostęp-
ność surowców i ryzyko łańcu-
chów dostaw. Firmy, które ko-
rzystają z komponentów zawie-
rających rare earth – producen-
tów elektroniki, motoryzacji, 
energetyki odnawialnej – staną 
w obliczu negocjacji warunków 
licencji, ryzyka odmowy i wzro-
stu cen. 

Unia Europejska od dawna 
identyfikuje import krytycznych 
metali ziem rzadkich jako klu-
czowe bezpieczeństwo strate-
giczne. Parlament Europejski 
wielokrotnie wskazywał na ry-
zyko zależności od Chin. W kon-
tekście nowych decyzji Pekinu 
Komisja Europejska przygoto-
wuje plany dywersyfikacji źró-
deł, inwestycje w recykling 
i zwiększenie wydobycia we-
wnątrz UE.  

Dla Polski, której sektor high-
tech nie jest dominujący, ten 
szok może być pośredni – wzrost 
kosztów komponentów, opóź-
nienia w dostawach, presja na bi-
lanse handlowe. Ale ryzyko jest 
realne także politycznie: jeśli 
Chiny zaczną traktować Europę 
jako odbiorcę drugiej kategorii — 
dając licencje tylko tym firmom 
i państwom, które ustąpią w in-
nych obszarach – może się poja-
wić system quasi-podatkowy 
na import technologii. 

Europa musi teraz przyjąć 
rolę negocjatora, nie tylko rynku 
– domagając się większej przej-
rzystości chińskich licencji, me-
chanizmów arbitrażu międzyna-
rodowego i alternatywnych ście-
żek łańcuchów dostaw. W prze-
ciwnym razie zostaniemy 
stawką w chińskiej grze handlo-
wej. 

Wnioski: co dalej  
i jakie skarby czekają 
w kryzysie 
Chiński manewr eksportowy 

to nie przypadek, lecz prze-
kształcenie roli Chin z serwisu 
świata w jego punkt oporu han-
dlowego i politycznego. W cza-
sach, gdy globalizacja wykracza 
poza wymianę dóbr, kontrola 
nad kluczowymi technologiami 
i surowcami staje się ideologicz-
nym i strategicznym orężem. 

Jeśli Zachód nie podejmie 
kontrakcji – czyli inwestycji we 
własne możliwości, dywersyfi-
kację oraz mechanizmy 
ochronne – to ryzykuje byciem 
opodatkowanym przez do-
stawcę świata. Polska nie jest wy-
jątkiem: musimy targować się 
w tej nowej grze lub zostać gra-
czem wielkiej dyplomacji tech-
nologicznej. 

Ten nowy sposób „podatko-
wania eksportem” powinien być 
alarmem dla decydentów. To nie 
jest tylko krok Chin – to zapo-
wiedź, że w XXI wieku państwa 
mogą opodatkowywać handel 
inaczej niż przez cła – przez li-
cencje, kontrole i selekcję. W tej 
nowej erze importera jako 
klienta, a nie podmiot transak-
cji, stoimy przed pytaniem: czy 
zaakceptujemy bycie „podatni-
kiem” Pekinu, czy zaczniemy 
budować własną autonomię su-
rowcową i technologiczną?  
ą

Pekin ma nową broń.  
Polska znalazła się na celowniku

Gdy przez lata Chiny budowały swoją globalną 
przewagę w surowcach krytycznych, wydawało się, 
że ich strategia to maksymalne wpasowanie się 
w światowe łańcuchy dostaw – jako taniego 
i pewnego dostawcy. Dziś świat wygląda jednak 
zupełnie inaczej
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W ostatnich dniach świat 
obiegły doniesienia o kolej-
nej eskalacji w walce han-
dlowej między Pekinem 
a Zachodem: Chiny rozsze-
rzyły kontrolę nad ekspor-
tem rare earth — pierwiast-
ków kluczowych dla prze-
mysłu elektronicznego, mo-
toryzacyjnego i militarnego 
— wprowadzając obowiązek 
licencji oraz odmowy eks-
portu w przypadkach zasto-
sowań wojskowych i pół-
przewodnikowych. 
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Ta sytuacja nie powstała 
wczoraj ani rok temu 

Strefa Biznesu: Zarząd Ja-
strzębskiej Spółki Węglowej 
podjął uchwałę o rozpoczęciu 
przygotowań do procesu re-
strukturyzacji. Ma ona dopro-
wadzić do „stabilizacji sytuacji 
płynnościowej spółki”. Co pan 
sądzi o tych przygotowaniach. 
Czy to nie brzmi trochę jak 
musztarda po obiedzie? 
Jerzy Markowski: To, co dzisiaj 
obserwujemy w JSW, jest kon-
sekwencją zaniedbań w ostat-
nich 10, nawet 15 latach. Na tę 
klęskę długo pracowano, bar-
dzo systematycznie i jak widać 
skutecznie. Musimy rozróżnić 
kilka zasadniczych przyczyn 
obecnego stanu. Mam oczywi-
ście pretensje do właściciela, 
którym jest minister aktywów 
państwowych, a wcześniej mi-
nister energii. Ale najważniej-
sze pytanie brzmi: gdzie były 
kolejne rady nadzorcze, które 
mają obowiązek monitorowa-
nia sytuacji, zwłaszcza w spółce 
o tak istotnym znaczeniu dla 
rynku pracy w województwie 
śląskim, bo zatrudniającej 32 ty-
siące ludzi. 

Jakie są przyczyny obecnej sy-
tuacji? 
Po pierwsze, totalna uległość 
wobec związków zawodo-
wych, które wysuwały żądania 
przy każdym lepszym wyniku 
ekonomicznym. Umówmy się: 
osiąganie zysków nie było 
trudne, szczególnie kiedy wy-
buchła wojna w Ukrainie, bo 
ceny węgla koksowego poszy-
bowały wtedy ze 100 euro 
do 450 euro za tonę. Potężnego 
zysku nie przeznaczono na in-
westycje. Skonsumowały go 
płace, w efekcie wzrosły koszty 
wydobycia. Niestety, za tym nie 
poszła żadna restrukturyzacja 
czy modernizacja techniczna. 
Mało tego – kiedy koszty wzro-

sły o 60%, wydajność spadła 
o 30%. 

Delikatnie mówiąc: 
„ekonomia się 
rozjechała” 

Jak to się ładnie mówi... ekono-
mia się rozjechała? 
A to wszystko, kiedy sami 
„uczeni mężowie i damy” za-
siadają w radach nadzorczych 
czy stanowią walne zgroma-
dzenie. Celowo jestem uszczy-
pliwy, bo powtarzam, mieli 
obowiązek monitorowania ko-
lejnych, beztroskich zarządów. 
A wynik ekonomiczny, jaki 
jest, każdy widzi. Trzeba też 
zaznaczyć, że stale zmniejszało 
się wydobycie w JSW, z ponad 
13 mln do niewiele ponad 9 
mln ton. To o tyle ważne, że 
przy mniejszym wydobyciu, 
maleją przychody ze sprze-
daży. Problem pojawia się 
wtedy, gdy pozostają wysokie 
koszty stałe, zwłaszcza 
przy specyficznej infrastruktu-
rze kopalń. Przypomnę, że JSW 
to 4 potężne, nowoczesne ko-
palnie, w których zawsze 
można zadbać, by wydobycie 
było tańsze. Niestety, takich 
starań zaniechano. 

Podziela pan opinię o przero-
stach administracji? 
Z całkowitą beztroską mno-
żono stanowiska wokół za-
rządu spółki. Dziś w samym bu-
dynku głównym pracuje kilka-
set osób dublujących funkcje 
i czynności w poszczególnych 
firmach składających się 
na JSW. Mówię nie tylko o ko-
palniach, ale także koksow-
niach, ciepłowniach i wielu in-
nych podmiotach. Niestety, tak 
to działa: są pieniądze, to bez-
trosko wydajemy. Kolejny pro-
blem to tzw. danina Sasina. 
Kiedy pojawił się wspomniany 
zysk po wybuchu wojny, JSW 
została obciążona podatkiem 
solidarnościowym od nadzwy-
czajnych zysków i zapłaciła 1,6 
mld złotych. Pomijam niespra-
wiedliwą konstrukcję tego po-
datku, który musiała zapłacić 
tylko JSW. Moim zdaniem to 
po prostu kara za zysk. Pytanie 
retoryczne: czy za legalnie zdo-
byty, w wyniku koniunktury 
zysk można karać? Poza tym: 
właściciel przecież odbiera 
swoje pieniądze w formie dy-
widendy. Nie powinien zagar-
niać dodatkowych zysków. Ten 
przypadek nie był odosob-
niony, bo takich „jednorazo-
wych” danin w ostatnich 15 la-
tach było kilka. 

Mówił pan o kilku grupach 
przyczyn. 

Kolejną są niefrasobliwie za-
wierane umowy kredytowe 
z konsorcjum banków, których 
liderem jest PKO. Spowodo-
wały one, że zarząd z całej 
kwoty 1,4 mld złotych kredytu 
miał do dyspozycji niewiele po-
nad 200 mln złotych wykorzy-
stywanych jako kredyt obro-
towy. Przy tak potężnej skali 
przychodów i wydatków było 
to po prostu narzędzie niesku-
teczne, a jednocześnie niezwy-
kle kosztowne. Kredyt obrasta 
odsetkami od całego kapitału 
i okresu. 

Na początek potrzeba 
projektu specjalnego 

Co można z tym bałaganem 
zrobić? 
Zacznijmy od tej jednorazowej 
daniny. Uważam, że nie ma co 
liczyć na jej szybkie odzyska-
nie. Minister Finansów nie 
odda 1,6 mln złotych, bo po pro-
stu nie ma ich skąd wziąć. Być 
może wyjściem byłby spe-
cjalny projekt Rady Ministrów, 
który pozwoliłby na czasowe 
zawieszenie należności 
na rzecz budżetu, do czasu 
skompensowania tej kwoty 1,6 
mld. Efekty byłby taki, że 
spółka odzyskałaby swoje pie-
niądze, a budżet nie musiałby 
ich oddawać. Kredyty nato-
miast wymagają renegocjacji. 
Fundamentalne są oczywiście 
kwestie płac. Już słyszymy 
o konieczności jakiegoś rozwią-
zania, zarząd wspominał nawet 
o redukcjach wynagrodzeń. 
Tylko że ja znam górnictwo 
i pozwolę sobie przypomnieć, 
że jeszcze nikomu nie udało się 
zabrać pieniędzy górnikom. 

Sytuacja bez wyjścia? 
Przede wszystkim trzeba się 
wycofać z beztrosko podpisa-
nych gwarancji zatrudnienia 
bez względu na wynik ekono-
miczny czy poziom wydobycia 

i sprzedaży. Takich gwarancji 
dotrzymać się nie da. Po drugie 
– dziś w rządzie procedowany 
jest projekt ustawy górniczej. 
Spodziewam się, że niedługo 
trafi na posiedzenie Rady Mini-
strów, a potem do sejmu. To 
w gruncie rzeczy narzędzie 
prawne do realizacji umowy 
społecznej, która w ogóle nie 
objęła JSW. Przypomnę, że do-
tyczy wyłącznie producentów 
węgla energetycznego. O ile 
umowa społeczna będzie 
w ogóle notyfikowana, po-
winna objąć Jastrzębską 
Spółkę Węglową, ale tylko 
w zakresie uprawnień do re-
dukcji zatrudnienia w trybie 
odpraw i urlopów górniczych. 
To pomogłoby zredukować za-
trudnienie o 3-4 tys. osób, co 
jest wielkością niebagatelną 
i byłoby natychmiast odczu-
walne. 

Jest kilka firm 
do sprzedania 

Czy oprócz redukcji zatrudnie-
nia można jeszcze coś zrobić? 
Można się „pozbyć” niektórych 
aktywów. Spółka szastała pie-
niędzmi, nie zważając, czy za-
kupy są potrzebne, czy nie. Ja 
sprzedałbym Przedsiębiorstwo 
Budowy Szybów, które JSW 
przejęła, kompensując swoje 
należności. Moim zdaniem PBS 
ma olbrzymie szanse na rynku, 
ale nie w obecnych strukturach. 
„Jastrzębska” nie ma odpo-
wiednich mocy inwestycyj-
nych. Radziłbym sprzedać to 
przedsiębiorstwo np. KGHM-
owi, który jest głównym od-
biorcą jego usług. Uważam też, 
że poradziłoby sobie na rynku 
samodzielnie, z wejściem 
na giełdę włącznie. JSW musi 
się pozbyć wszystkich tych 
„przybudówek”, bo jest ich tam 
mnóstwo. Ta firma obrasta nie 
tylko kadrami. Trudno się doli-
czyć nie tylko kosztów, ale 

i sensu funkcjonowania tego 
wszystkiego. 

Wydobycie się zwiększa, 
trzeba to gdzieś 
sprzedać 

JSW przyjęła program transfor-
macji. To nie wystarczy? 
Największy nacisk w tym pro-
gramie kładzie się na zwiększe-
nie wydobycia węgla i produk-
cji koksu. Krótko mówiąc, 
trzeba fedrować jak najwięcej. 
I to się dzieje. Ale w przedsię-
biorstwach o tak potężnych 
kosztach stałych, jak kopalnie 
czy koksownie, o wyniku eko-
nomicznym decyduje wolu-
men sprzedaży. A sprzedaż 
koksu niestety nie rośnie, z po-
wodu załamania na rynku stali. 
W Europie, podkreślam, bo 
cały świat zużywa stali coraz 
więcej. Dlaczego tak jest w Eu-
ropie – wiemy. Nawet w samej 
Polsce brakuje odbiorców stali. 
Sami ich sobie wyeliminowali-
śmy. Zmierzam do tego, że od-
biorców koksu i stali trzeba szu-
kać poza Europą. Także dla-
tego, że dodatkowym produk-
tem koksowni są tzw. węglopo-
chodne, które także sprzedadzą 
się wyłącznie w światowym 
przemyśle chemicznym. 

Czy dobrym pomysłem jest 
włączenie JSW do firm zbroje-
niowych? 
Nie wyobrażam sobie, jak mia-
łoby to wyglądać. Pamiętajmy, 
że spółka już jest w tym łańcu-
chu technologicznym: wydo-
bywa węgiel koksowy, który 
służy do produkcji koksu. 
Z niego wytwarza się stal, a ze 
stali uzbrojenie. To znaczy, że 
węgiel koksowy jest surowcem 
zbrojeniowym. Nie wierzę jed-
nak, że jakieś formalne przesu-
nięcia sprawią, że uda się 
do JSW skierować jakieś środki 
przeznaczone na produkcję 
uzbrojenia. To byłoby już „gru-

bym naciąganiem”. Moim zda-
niem recepta jest jedna: wzrost 
wydobycia i produkcji, obniża-
nie kosztów stałych, redukowa-
nie zatrudnienia w trybie 
umowy społecznej. To wbrew 
pozorom narzędzia łatwe do za-
stosowania. Powiem po męsku: 
trzeba być mistrzem świata, 
żeby zepsuć tak potężną i do-
skonałą organizację gospodar-
czą jak Jastrzębska Spółka Wę-
glowa. To nowoczesne kopalnie 
i koksownie, które mają bogate 
złoża surowca uznanego przez 
UE za strategiczny. Jakby tego 
było mało: JSW jest jedynym 
producentem węgla koksowego 
w Europie. 

Tutaj wracamy do pytania: czy 
ktoś ten węgiel chce kupo-
wać… 
Proszę mi wierzyć: Azja chłonie 
każdą ilość węgla koksowego. 
Nawiasem mówiąc, to dopiero 
paradoks: z Azji i Afryki do Pol-
ski płynie w węgiel energe-
tyczny, wybiera z polskich od-
biorców energetycznych. Ku-
pujemy go w takich ilościach, 
że wypiera krajowy węgiel, co 
widać na zwałach przykopal-
nianych. Zalega tam ponad 5,5 
mln ton węgla. To dwumie-
sięczne, polskie wydobycie. 
Dlaczego nie możemy sprzeda-
wać węgla koksowego do Azji 
i Afryki, skoro go tam potrze-
bują i będą potrzebować jeszcze 
więcej? 

Czy to nie jest też kwestia ceny 
i konkurencyjności? 
O cenach decydują ARA, czyli 
porty w Amsterdamie, Rotter-
damie i Antwerpii. My na cenę 
w Polsce patrzymy przez pry-
zmat akceptowalności i uży-
teczności odbiorców energii 
elektrycznej. Uwielbiamy pod-
kreślać, że węgiel jest drogi 
i przez to wpływa na wysoką 
cenę energii, natomiast nikt ja-
koś nie wspomina, stanowi on 
tylko 17 procent kosztów ener-
gii. O pozostałych 83 procentach 
i składnikach nikt nie mówi. 
Uważam, że należy odwrócić 
debatę: rozmawiajmy o kosz-
tach, dopiero później o cenach. 
Wtedy będziemy wiedzieli, co 
z tym zrobić. Nasze obecne pro-
blemy biorą się stąd, że cały czas 
karmiliśmy się hasłami. Jedna 
pani premier mówi: „nie po-
zwolimy zamknąć”, inny mini-
ster: „będziemy pomagać”. 
Jeszcze inny proponuje rozwią-
zania nierealne i wywołujące 
konflikty społeczne. Zupełnie 
nic z tego nie wynika. Tymcza-
sem to się da „połapać”. Wierzę, 
że tym razem tak będzie. Ale 
warunki powodzenia podałem 
wyżej. ą

Na tę klęskę długo pracowano. 
Dobre czasy zjadły górnictwo

Górnictwo na ostrym zakręcie: koszty rosną, wydajność spada. Co dalej z pracą?
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Trzeba być mistrzem świata, 
żeby zepsuć tak potężną 
i doskonałą organizację go-
spodarczą, denerwuje się Je-
rzy Markowski. Były wice-
minister gospodarki ma kil-
ka recept na wyjście z, jak to 
nazywa, klęski Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej i proble-
mów górnictwa. Należy od-
wrócić debatę: rozmawiaj-
my najpierw o kosztach, do-
piero później o cenach. Wte-
dy będziemy wiedzieli, co 
z tym zrobić. To się da „poła-
pać”, mówi Strefie Biznesu 
Jerzy Markowski.
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Wąskie gardła 
na globalnym rynku 
Większość państw świata 

doświadcza dziś skokowego 
wzrostu zapotrzebowania 
na energię elektryczną. Dla 
wielu z nich – w tym Polski – gaz 
ma być paliwem przejściowym 
w procesie odchodzenia od wę-
gla.  

To z kolei oznacza boom in-
westycyjny w nowe moce ga-
zowe. Stany Zjednoczone pla-
nują uruchomić do 2028 roku 

ponad 26 GW nowych mocy, 
Niemcy – 20 GW do 2030 roku, 
a podobne programy realizują 
Japonia i Arabia Saudyjska. Pol-
ska, zgodnie z krajowymi pla-
nami energetycznymi, chce po-
dwoić swoją moc zainstalo-
waną w elektrowniach gazo-
wych z obecnych około 6 GW. 

– W Polsce bardzo mocno 
rozbudowujemy moce gazowe, 
ale możemy natknąć się na po-
ważne bariery, które spowolnią 
cały proces inwestycyjny. 
Przede wszystkim na świecie 
identyfikujemy wąskie gardła 
u producentów turbin – 
ostrzega dr Kaźmierczak i jed-
nocześnie podkreśla, że 70 
proc. globalnej produkcji turbin 
koncentruje się w rękach zale-
dwie trzech producentów: nie-
mieckiego, amerykańskiego 
i japońskiego. 

– Wszystkie kraje, nie tylko 
Polska, inwestują w elektrow-
nie gazowe. Wszyscy składają 
zamówienia w tych samych fa-
brykach. Kluczowe będzie, czy 
nasze spółki energetyczne od-
powiednio wcześnie „zapisały 
się” do kolejki – mówi. 

Trudne relacje na placu 
budowy 
Drugim, znacznie bliższym 

problemem, jest sposób, w jaki 
spółki energetyczne współpra-
cują z wykonawcami. Jak za-
uważa przedstawiciel PZPB, wa-
runki umów oferowanych przez 
inwestorów energetycznych są 
często tak trudne, że wiele firm 
budowlanych rezygnuje 
z udziału w przetargach. 

– Warunki są na tyle nieko-
rzystne, że przedsiębiorstwa 
wolą omijać ten segment, bo 
obawiają się nadmiernych ryzyk 
– tłumaczy dr Kaźmierczak. 

Według niego ta sytuacja za-
graża terminowości i opłacalno-
ści projektów. – Staramy się za-
chęcić spółki energetyczne 
do dialogu ze środowiskiem wy-
konawczym. Im więcej firm bę-
dzie gotowych do realizacji ta-
kich inwestycji, tym większa 
konkurencja i – w konsekwencji 
– niższe ceny ofert. To oznacza 
tańsze i bardziej pewne projekty 
– dodaje. 

Ekspert podkreśla, że dialog 
między branżą budowlaną 
a spółkami energetycznymi 

od lat jest trudny, mimo iż obie 
strony mają wspólny cel – termi-
nową realizację inwestycji klu-
czowych dla bezpieczeństwa 
energetycznego kraju. 

– Wydaje się, że bez tego dia-
logu trudno będzie zrealizować 
ambitne plany, jakie dziś wyzna-
czają sobie zarówno rząd, jak 
i same spółki energetyczne – oce-
nia. 

Polonizacja zamiast 
egzotyki 
Trzecim, równie istotnym 

elementem jest tzw. local con-
tent, czyli udział polskich firm 

i komponentów w krajowych in-
westycjach. 

– W ostatnich latach dużo 
mówiło się o repolonizacji go-
spodarki, ale ja wolę słowo polo-
nizacja – zaznacza Kaźmierczak. 

– Chodzi o to, by zwiększać 
krajowy udział w dużych inwe-
stycjach, zlecając prace podmio-
tom trwale zakorzenionym 
w Polsce. To znacznie bezpiecz-
niejsze rozwiązanie niż angażo-
wanie przypadkowych wyko-
nawców z egzotycznych ryn-
ków, którzy nie mają doświad-
czenia w Europie i nie dają gwa-
rancji, że projekt zostanie ukoń-

czony w terminie i w budżecie – 
dodaje. 

W ocenie eksperta większy 
udział polskich firm w projek-
tach energetycznych nie tylko 
wzmocni krajową gospodarkę, 
ale też poprawi jakość i przewi-
dywalność realizacji inwestycji. 

– Turbinę ktoś prędzej czy 
później dostarczy, ale przecież 
ktoś jeszcze musi całą elektrow-
nię fizycznie wybudować. Tym-
czasem spółki energetyczne 
sprawiają czasem wrażenie, 
jakby całkowicie o tym aspekcie 
zapominały – mówi dr Kaźmier-
czak. 

– Jeśli chcemy realnie 
wzmocnić bezpieczeństwo ener-
getyczne i skutecznie zastąpić 
część mocy węglowych, mu-
simy działać w sposób bardziej 
skoordynowany i partnerski – 
apeluje. 

– Dziś nie chodzi tylko o pie-
niądze czy technologię. Chodzi 
o zdolność do współpracy w sy-
tuacji, gdy konkurencja o zasoby 
– ludzi, maszyny, turbiny – przy-
biera globalny wymiar – podsu-
mowuje dr Kaźmierczak.  
ą

Wszyscy chcą te elektrownie.  
Polska może utknąć w kolejce
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Polska planuje podwoić moc 
zainstalowaną w elektrow-
niach gazowych, ale – jak 
ostrzega dr Damian Kaź-
mierczak, wiceprezes PZPB 
– kraj może utknąć w global-
nej kolejce po turbiny 
i w krajowym impasie mię-
dzy energetyką a budownic-
twem. – Nie wystarczy za-
mówić turbinę. Trzeba jesz-
cze mieć kogoś, kto tę elek-
trownię fizycznie postawi – 
mówi Strefie Biznesu.

Reeuropeizacja i wspólna polityka gospodarcza i handlowa
oraz bezpieczeństwa. To stworzy siłę EU
Za nami trzy dni obrad Euro-
pejskiego Forum Nowych Idei. 
W wydarzeniu uczestniczyło 
prawie 2000 osób, w tym 
wybitni politycy, ekonomiści, 
liderzy biznesu i nauki. Odbyło 
się ponad 100 paneli i spotkań.

– Jesteśmy na najlepszej drodze do 
tego, żeby mówiono o Polsce, że to 
najlepsze miejsce do życia.  Nasz 
kraj staje się perłą w koronie całej 
wspólnoty Zachodu -  powiedział 
premier Donald Tusk na zakończe-
nie Europejskiego Forum Nowych 
Idei.
Jak jednak zaznaczył, bez repolo-
nizacji i reeuropeizacji przegramy 
wyścig z brutalnymi siłami, które są 
wokół nas i które nie mają żadnych 
skrupułów. I to nie tylko wyścig go-
spodarczy. Mamy do czynienia nie 
tylko z wojną za wschodnią granicą, 
ale z globalnym sporem o funda-
menty demokracji. 

Europa może być silna w jedności
Konieczna jest fundamentalna 
zmiana w polityce gospodarczej 
UE. Polska i Europa nie może już 
outsourcować produkcji przemy-
słowej, militarnej oraz łańcuchów 
logistycznych w imię nawet najbar-
dziej szlachetnych idei, takich jak 
ochrona klimatu. 

- Jest nas łącznie 450 mln, mamy 
silny przemysł, dobre technologie, 
odgrywamy mocną rolę w świa-
towej logistyce. Musimy podnieść 
swoją konkurencyjność i innowa-
cyjność. Aby to osiągnąć, nie może-
my myśleć federalistycznie. Żaden 
europejski kraj samodzielnie nie 
jest w stanie konkurować z USA czy 
Chinami, a niedługo Indiami. Powin-
niśmy zmierzać do konsolidacji eu-
ropejskich firm, tworzyć graczy na 
miarę Airbusa w innych branżach 
– powiedział Maciej Witucki, prze-
wodniczący Rady Głównej Konfede-
racji Lewiatan. 

Transformacja energetyczna 
motorem rozwoju
Bezpieczeństwo energetyczne 
było jednym z głównych tematów 
EFNI. Jest sprawą fundamentalną 
dla gospodarki i dla kraju.  Efektem 
transformacji energetycznej musi 
być poprawa konkurencyjności pol-
skiej gospodarki dzięki stabilnym 
dostawom energii w konkurencyj-
nych cenach. 
- Transformacja energetyczna to 
nie tylko budowa nowych mocy 
w odnawialnych źródłach energii, to 
nie tylko offshore i onshore, nie tyl-
ko energia słoneczna, ale również 
elastyczne moce gazowe i magazy-
ny energii elektrycznej – powiedział 

Maciej Górski, wiceprezes zarządu 
ds. operacyjnych PGE.  – Dzisiaj 
w dialogu z resortem energii, URE 
i Polskimi Sieciami Elektroener-
getycznymi na nowo definiujemy 
transformację energetyczną. 

Wyzwania rynku pracy
Cyfryzacja, sztuczna inteligencja 
i uczenie maszynowe to rewolucja 
także na rynku pracy. Wraz z postę-
pem technologicznym zmieniają 
się wymagania wobec pracowni-
ków, a tradycyjne modele zatrud-
nienia ustępują miejsca nowym 
formom pracy. Programy reskilin-
gu i i upskilingu są konieczne do 
przygotowania społeczeństwa na 
wyzwania przyszłości.
- Sztuczna inteligencja zmieni rynek 
pracy diametralnie. Nie oznacza jed-

nak masowej likwidacji miejsc pracy. 
Zmieni oczekiwania wobec zarów-
no pracowników, jak i firm - mówi 
Robert Lisicki, dyrektor departa-
mentu pracy Konfederacji Lewiatan. 
– To jest nieunikniony proces, nie 
ma od tego odwrotu. Proszę jed-
nak zauważyć, że na razie w Pol-
sce wykorzystanie AI idzie bardzo 
powoli. W Europie średnio 13 proc. 
firm wykorzystuje AI w działalności, 
w Skandynawii nawet 30 proc. U nas 
jest to 8 proc. firm.

Czy Polska i Unia Europejska 
są w stanie konkurować z USA 
i Chinami?
Unia Europejska stara się wrócić 
do czołówki wyścigu w innowacyj-
ności o rozwoju technologicznym. 
Niestety Polska w UE jest jednym 

z najniżej notowanych krajów pod 
względem nakładów inwestycyj-
nych i innowacyjnych. Przez 30 lat 
rozwijaliśmy się dzięki niskim kosz-
tom pracy i konsumpcji bogacące-
go się społeczeństwa.
- Te przewagi zaczynamy tracić. 
Koszty pracy są coraz wyższe, 
nasze społeczeństwo przeżywa 
kryzys demograficzny, zatem kon-
sumpcja wewnętrzna nie będzie 
rosnąć – powiedział Mariusz Zie-
lonka, główny ekonomista Konfe-
deracji Lewiatan. – Musimy prze-
programować koncepcję wzrostu 
i położyć nacisk na innowacyjności 
wzrostu produktywności. W innym 
razie nie będziemy wstanie utrzy-
mać tempa wzrostu.

Bezpieczeństwo militarne 
Jak powinniśmy bronić się nie tylko 
przed napaścią militarną, ale także 
przed dezinformacją, działaniami 
hybrydowymi? Jak zabezpieczyć 
i budować swoje newralgiczne 
sektory. Bezpieczeństwo militarne 
w tym roku było jedną z głównych 
ścieżek tematycznych.
Szef Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego, gen. Wiesław Kukuła 
wskazał na poważny, dziejowy mo-
ment dla świata liberalnych demo-
kracji zachodnich. Podkreślał ros-
nącą siłę komunistycznych Chin. 

Dodał, że jednocześnie państwa 
europejskie trawi kryzys.
- Wróg nie zaatakuje, jeśli będzie 
wiedział, że jesteśmy odporni, że 
jesteśmy silni, że poniesie karę 
- mówił Kukuła. - Nie chodzi tyl-
ko o nasze dywizje i pieniądze. To 
kwestia naszej społecznej woli, 
autonomiczności państwa, jego 
decyzyjności. Nasz potencjał musi 
być zbudowany na odpornym 
społeczeństwie.

Deklaracja Sopocka
Na zakończenie Europejskiego Fo-
rum Nowych Idei uczestnicy przy-
jęli Deklarację Sopocką. Zwrócili 
uwagę, że żyjemy w czasie wielu 
równoległych kryzysów i hybrydo-
wej wojny: od cyberataków i sabo-
tażu po „wojnę kognitywną”, roz-
bijającą nasze społeczeństwa od 
środka. Nie wystarczy trzymać się 
wygodnych schematów. Kluczowe 
postulaty Deklaracji Sopockiej to 
zwiększenie możliwości obronnych 
Polski i UE, rozbudowa infrastruktu-
ry krytycznej, obrona praworządno-
ści i demokracji, polityka handlowa 
broniąca interesów UE, powołanie 
Rady Społeczno-Gospodarczej przy 
Premierze oraz wicepremiera odpo-
wiedzialnego za sprawy gospodar-
cze,  długofalowej strategii rozwoju 
polskiej energetyki.
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Branża dzieli się 
na dwie, bardzo różne 
grupy 

Strefa Biznesu: jaka jest Pańska 
diagnoza sytuacji branży mo-
toryzacyjnej? 
Tomasz Bęben, prezes Stowa-
rzyszenia Dystrybutorów i Pro-
ducentów Części Motoryzacyj-
nych (SDCM): Na początek 
trzeba spojrzeć na te dwie grupy 
w branży: w innej sytuacji są 
producenci części na potrzeby 
fabryk samochodów (tzw. 
pierwszy montaż) i sami produ-
cenci pojazdów, a inaczej re-
agują na zmiany rynkowe pro-
ducenci części na tzw. rynek 
niezależny bądź wtórny (after-
market). To bardzo istotne roz-
różnienie. Przykładowo: jeśli 
komuś w Polsce kończy się gwa-
rancja i wymogi z nią związane, 
wtedy najczęściej korzysta 
z usług i produktów rynku nie-
zależnego, czyli części dostar-
czanych przez producentów 

na rynek wtórny i niezależnych 
dystrybutorów. W ramach gwa-
rancji natomiast kierowcy naj-
częściej wybierają usługi seg-
mentu autoryzowanego, choć 
mogą korzystać również z tych 
oferowanych przez aftermarket 
(pod pewnymi warunkami). 

Czy te dwie grupy inaczej re-
agują na wymogi rynku? 
Poprzednie kryzysy finansowe, 
pandemia i wojna, pokazały, że 
gdy nowych samochodów 
sprzedaje się mniej, lepiej radzą 
sobie firmy, które mają przysło-
wiowe „dwie nogi” tzn. nie są 
uzależnione od dostarczania 
części i komponentów tylko 
na pierwszy montaż, ale sprze-
dają swoje produkty również 
na rynku niezależnym. General-
nie niezależny rynek radzi sobie 
nieco lepiej, gdyż będąc gwa-
rantem mobilności, jest pierw-
szym wyborem klientów już 
zmotoryzowanych. Konsu-
menci – zamiast kupować nowe 
samochody – większą wagę 
przykładają do kosztów części 
i usług serwisowych. Dłużej 
eksploatują samochody, wybie-
rając inne – alternatywne części. 
Inne nie znaczy gorsze. Są to 
części dopasowane do oczeki-
wań klienta, ale i zasobności 
jego portfela. Podsumowując – 
każdy element łańcucha warto-
ści rynku motoryzacyjnego ma 
trochę inną sytuację – bez 
względu na to, czy mowa tu 
o producentach części aut, dys-
trybutorach czy warsztatach 
i pozostałych operatorach. Nie 
ukrywamy jednak, że czasy 
prosperity się skończyły i nawet 
na rynku wtórnym widoczne 
jest pogorszenie koniunktury. 

Kierowcy w Polsce 
wierzą w szkodliwe mity 

Jak wygląda podział rynku 
w praktyce? 

Rynek niezależny jest świetnie 
rozwinięty. W Polsce na 10 kie-
rowców tylko jeden korzysta 
z usług ASO. Kierowcy kierują 
się zasobnością portfela wybie-
rając też części zamienne inne 
niż marki premium. Przy czym 
te produkty niezależne znako-
micie wypełniają swoje zada-
nia, pozwalają pewnie serwiso-
wać i naprawiać samochód bez 
uszczerbku dla jakości – są na-
tomiast tańsze. 

Ale w ASO są części oryginalne, 
prawda? 
Muszę obalić pewien mit. Kie-
rowcom często wydaje się, że 
w ASO kupują wyłącznie części 
od producenta auta. To nie-
prawda. Samochód to w ponad 
70% wyrób składający się z czę-
ści dostarczonych przez produ-
centów części. Dostawcy części 
na pierwszy montaż w rzeczy-
wistości produkują także części 
przeznaczone na rynek wtórny, 
weźmy np. części od Boscha 
czy Valeo. Zadaję pytanie reto-
ryczne: czy to są „części orygi-
nalne”? Znajdzie je pan we 
wszystkich w zasadzie samo-
chodach, bo trafiają na tzw. 
„pierwszy montaż”, ale jedno-
cześnie kupi je pan u niezależ-
nych dystrybutorów. To te 
same części samochodowe. 
Proszę mi wierzyć, to nie jest 
tak, że na pierwszy montaż tra-
fiają części lepsze, a na rynek 
niezależny gorsze. Często po-
wstają one w tych samych za-
kładach, na tych samych tech-
nologiach, z tych samych mate-
riałów czy surowców. 

Na czym polega różnica? Prze-
cież ceny są zupełnie inne... 
Jedyna różnica polega na mo-
delu biznesowym, w którym 
ktoś dolicza sobie np. 100 pro-
cent marży przy ich sprzedaży. 
Pogratulować, że jest w stanie 
znaleźć chętnych na takie ceny, 

podczas gdy na rynku są do-
stępne znacznie tańsze pro-
dukty. Natomiast absolutnie 
nieuczciwe jest mówienie, że 
warsztaty niezależne używają 
gorszych części albo – bo i takie 
materiały prasowe możemy 
znaleźć – że podmieniają części 
oryginalne na gorsze czy wręcz 
okradają kierowców. To nie-
uczciwe. To tylko w opinii pu-
blicznej utarło się, że część ory-
ginalną można dostać tylko 
w ASO. 

Rzeczywiście, czasem można 
się spotkać z takimi opiniami. 
Uważa Pan, że są celowo rozpo-
wszechniane? 
Absolutnie tak. Te inspiracje 
czy tezy wybrzmiewające z ar-

tykułów są czasami aż nadto 
widoczne. To element silnej 
konkurencji widocznej 
na rynku, co jest oczywiście 
normalną sprawą, jeśli nie prze-
kracza granic tego co dozwo-
lone. Powinniśmy dbać o nasze 
warsztaty niezależne bo to one 
zapewniają nam mobilność. 
Napędzają gospodarkę m.in. 
dlatego, że kupują części 
od niezależnych dystrybuto-
rów i producentów. Na tym ko-
rzystają portfele Polaków i bez-
pieczeństwo, bo przecież nie 
każdego stać na te wspomniane 
produkty premium, a jeśli stać, 
to zamówi je także w niezależ-
nym warsztacie. Poza tym – po-
wtarzam – części niezależnych 
producentów mają homologa-
cje i certyfikaty wszędzie tam, 
gdzie są one wymagane. Te 
tzw. „zamienniki”, muszą speł-
niać te same normy co tak 
zwane „oryginały”. 

Nie utracisz gwarancji 
w niezależnym serwisie 

Czy mówimy o europejskim 
prawie do naprawy (Right to 
Repair)? 
W kontekście motoryzacji waż-
niejsze jest rozporządzenie KE 
znane jako MV BER lub GVO, 
które pozwala na serwisowa-
nie samochodu na gwarancji 
w niezależnym warsztacie bez 
jej utraty. Oczywiście pod wa-
runkiem przestrzegania zale-
ceń producenta i stosowania 
odpowiednich części. To roz-
porządzenie zapewnia uczciwą 
konkurencję, przykładowo zo-
bowiązuje producentów 
do udostępniania niezależnym 
warsztatom dokumentacji 
technicznej oraz odpowied-
nich narzędzi. Musimy sobie 
jednak jasno powiedzieć, że 
walka o pełne upowszechnie-
nie praw wynikających z prze-
pisów tego rozporządzenia 

wciąż trwa. Podobnie jak 
na wielu innych płaszczy-
znach. 

Producenci nie chcą udostęp-
niać dokumentacji? 
Pojazdy są coraz bardziej zdigi-
talizowane, a dostęp do pocho-
dzących z nich danych w cało-
ści mają tylko producenci sa-
mochodów. Pamiętajmy, że 
każde auto generuje setki giga-
bajtów danych na godzinę. 
Producenci niechętnie się nimi 
dzielą, przez co ograniczają 
konkurencyjność i możliwości 
działania na rynku innym ope-
ratorom. Każdy chciałby, żeby 
jego zaprzyjaźniony i zaufany 
warsztat samochodowy miał 
możliwość pełnego serwisu 
i wymiany części. Nie chcemy 
po naprawie jechać do serwisu 
ASO, żeby skanować kod QR, 
aby samochód „zatwierdził” 
wymienioną wcześniej w nie-
zależnym warsztacie odpo-
wiednią część. Już dziś mamy 
takie sytuacje: część jest po-
prawnie wymieniona, zamon-
towana, a mimo to pojazd jej 
„nie widzi”. Jesteśmy świad-
kami brutalnej gry, a musimy 
zapewnić równy rozwój 
wszystkim firmom. 

Uważa Pan, że grozi nam mo-
nopol? 
Producenci sprzedają coraz 
mniej aut. Chcą zarabiać na ser-
wisowaniu swoich produktów, 
podobnie jak potentaci w in-
nych branżach. Musimy mówić 
o ryzyku monopolu, jeśli nie 
zostanie to w należyty sposób 
uregulowane. Motoryzacja jest 
tak szalenie skomplikowaną 
branżą, że potrzebujemy spe-
cjalnych sektorowych rozwią-
zań, które pogodzą sprzeczne 
interesy. Potrzebna jest inter-
wencja ustawodawcy zapew-
niająca konkurencyjność 
na tym polu. ą

Motoryzacja to brutalna gra. „Auto nie 
widzi części, choć wszystko działa”

Wzrostowi kursu towarzyszy 
również zwiększone zaintere-
sowanie inwestorów, których 
systematycznie przybywa. Czy 
jednak nie jest już naprawdę 
drogo?  

W czasach niepewności go-
spodarczej i geopolitycznej 
złoto warto traktować jako ak-

tywo stabilizujące portfel inwe-
stycyjny. 

W ramach działań edukacyj-
nych dla inwestorów Mennica 
Polska wielokrotnie sygnalizo-
wała, że w odpowiedzi na zawi-
rowania geopolityczne i wzrost 
niepewności na rynkach złoto 
nie tylko trzyma wartość, ale 
jego kurs często notuje ponad-
przeciętne wzrosty. Aktualne 
wyceny są tego najlepszym po-
twierdzeniem. 

Tylko od początku roku 
Mennica Polska sprzedała 1,7 
tony złota – to o około 200 kg 
więcej niż w analogicznym 

okresie rok wcześniej. Jedno-
cześnie rok do roku odnoto-
wany został bardzo zauwa-
żalny wzrost klientów. 

Wyceny zaskakują 
inwestorów 
i ekspertów 
W ujęciu zbiorczym klienci 

Mennicy Polskiej inwestują 
w bieżącym roku sumarycznie 
zbliżone kwoty, jak rok wcze-
śniej, ale zmniejsza się wielkość 
złota nabywanego w ramach 
tych transakcji. Jest to wyni-
kiem dynamiki wzrostu cen 
złota. 

Najbezpieczniejszą formą 
zaangażowania w inwestycje 
w kruszce jest jego fizyczna 
forma, jak sztabki czy monety 
bulionowe – nabywca otrzy-
muje wówczas konkretny pro-
dukt, a nie tylko obietnicę zy-
sków.  

O ile jednak, jeszcze do nie-
dawna największym zaintere-
sowaniem cieszyły się głównie 
sztabki o wadze 100 g i 31,1 g, 
o tyle obecnie coraz częściej 
zdecydowanie przychylniej-
szym okiem klienci Mennicy 
Polskiej patrzą na produkty 
o wadze np. 10 g. 

Złoto – inwestycja 
z potencjałem 
Złoto to jedna z najbardziej 

stabilnych „walut” – trzyma 
wartość w czasie, między in-
nymi z uwagi na jego ograni-
czoną ilość oraz brak możliwo-
ści wprowadzenia istotnych 
zmian w jego obiegu. Dla wielu 
inwestorów ważnym aspektem 
lokowania środków w złocie 
jest prostota i czytelność trans-
akcji – decyzję o zakupie i sprze-
daży podejmujemy na podsta-
wie analizy kursu w czasie. 

W przypadku złota warto 
uwzględnić długoterminowy 

horyzont inwestycyjny. Jedno-
cześnie w przypadku chęci 
szybkiego upłynnienia można 
zrobić to bezproblemowo. 
Mennica Polska, po Warszawie, 
uruchomiła w ostatnim czasie 
usługę odkupu złota w dodat-
kowych trzech punktach sta-
cjonarnych – w Poznaniu, Lu-
blinie i Rzeszowie. Można 
w nich odsprzedać złoto za-
równo z Mennicy Polskiej, jak 
też od innych producentów. 
W przyszłym roku usługa zo-
stanie uruchomiona w kolej-
nych punktach.  
ą

Czy wciąż warto zainwestować w złoto?

Poprzednie kryzysy 
finansowe, pandemia 
i wojna, pokazały, że gdy 
nowych samochodów 
sprzedaje się mniej, lepiej 
radzą sobie firmy, które 
mają przysłowiowe „dwie 
nogi” tzn. nie są 
uzależnione 
od dostarczania części 
i komponentów tylko 
na pierwszy montaż, ale 
sprzedają swoje produkty 
również na rynku 
niezależnym – mówi 
w rozmowie ze Strefą 
Biznesu Tomasz Bęben
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Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

Kierowcom wydaje się, że 
w ASO kupują wyłącznie 
części od producenta auta. 
W rzeczywistości pochodzą 
one od firm, które produkują 
także na rynek wtórny. Każ-
dy chciałby, by jego zaufany 
warsztat miał możliwość 
pełnego serwisu i wymiany 
części. Dziś nagminnie do-
chodzi do sytuacji, gdy część 
jest poprawnie wymieniona 
i zamontowana, a pojazd jej 
„nie widzi”. Jesteśmy świad-
kami brutalnej gry i musimy 
zapewnić równy rozwój 
wszystkim firmom – mówi 
w rozmowie ze Strefą Bizne-
su Tomasz Bęben, prezes 
Stowarzyszenia Dystrybuto-
rów i Producentów Części 
Motoryzacyjnych.

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Po raz pierwszy w historii 
cena złota przekroczyła nie-
dawno poziom 4 tys. dola-
rów za uncję. 

eprasa.pl 48d665e95f
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Strefa Biznesu: - Jak wygląda 
sytuacja w segmencie produk-
cji części samochodowych? 
Tomasz Bęben, prezes Stowa-
rzyszenia Dystrybutorów i Pro-
ducentów Części Motoryzacyj-
nych: - W ubiegłym roku utraci-
liśmy 54 tysiące miejsc pracy 
w sektorze części motoryzacyj-
nych, w większości w Niem-
czech. W tym roku sytuacja się 
utrzymuje, ciągle mamy donie-
sienia o przestojach czy maso-
wych zwolnieniach. Zwolnie-
nia u producentów samocho-
dów szybko przekładają się 
na sytuację u producentów czę-
ści. A ponieważ Niemcy są naj-
większym partnerem gospo-
darczym Polski, to wnioski są 
oczywiste – jesteśmy następni 
w kolejce. Przypomnę, że nie-
dawno Stellantis wstrzymał 
produkcję w kilku europejskich 
krajach, w tym także w Polsce. 
Nissan redukował zatrudnie-
nie, a kilku topowych produ-
centów części również zapo-
wiedziało redukcję etatów. 
Obawiam się, że ten rok zakoń-
czymy zwolnieniami w branży. 

- Czy pana zdaniem ktoś, poza 
branżą, to dostrzega? 
- Równo rok temu przewodni-
cząca KE Ursula von der Leyen, 
w orędziu o stanie Unii Euro-
pejskiej, zapowiedziała strate-
giczny dialog z branżą motory-
zacyjną. Rzeczywiście rozpo-
częto serię spotkań, we wrze-
śniu odbyła się kolejna tura. 
Trudno jednak oprzeć się wra-
żeniu, że my w Europie jeste-
śmy świetni w pięknych 
oświadczeniach i tworzeniu ko-
munikatów prasowych, ale nie-
stety niewiele z tego wynika. 
Widzimy, jaka jest obecnie sy-
tuacja całego przemysłu 
i trzeba to podsumować jasno: 
nie wychodzimy poza warstwę 
deklaracji. Jedynym konkre-
tem jest trzyletnia ulga dla pro-
ducentów samochodów, ale 
powiedzmy sobie otwarcie: to 
jedynie rozwiązanie na krótką 
metę, bo po tym okresie pro-
blem powróci. Producenci będą 
płacić za normy emisji albo ku-
pować uprawnienia do emisji 
u konkurencji – ze Stanów Zjed-
noczonych czy Chin. 

- Potrzebujemy poluzowania 
norm emisji? 
- Może pana zaskoczę, ale nie 
jestem zagorzałym przeciwni-

kiem regulacji. Uważam, że 
wiele norm zapewnia nam 
przejrzystość i bezpieczeństwo. 
Jednak obostrzeń jest zbyt 
wiele. Zresztą o tym wspominał 
już premier Draghi w głośnym 
raporcie z września 2024. Stwo-
rzyliśmy mnóstwo przepisów 
i obowiązków sprawozdaw-
czych wymagających dodatko-
wego zatrudniania wielu ludzi, 
którzy zajmują się tylko rapor-
towaniem. Wspomnę także, że 
regulacje często się dublują 
albo wręcz wykluczają. Na dru-
gim biegunie są Chiny i USA. 
Uważam, że Europa musi zna-
leźć złoty środek, bo same para-
grafy nie pomogą przemysłowi. 
Zresztą, umówmy się, prawo 
nigdy nie nadąży za rozwojem 
nowych technologii, na przy-
kład sztucznej inteligencji. Naj-
lepszym przykładem nadmier-
nych regulacji jest rozwój pojaz-
dów autonomicznych. W USA 
i Chinach jeżdżą już tzw. robo-
taxi, a my w Europie nadal my-
ślimy nad zasadami ich testo-
wania. 

- Czy to są już technologie po-
wszechne? 
- Tak powiedzieć nie można. 
Jeszcze dużo pracy przed nami, 
ale mogą się ziścić w przyszło-
ści. Mówię o tym, że musimy 
pozwolić na szybsze testy, 
współpracować z biznesem, 
przygotować infrastrukturę. 
Pojazdy autonomiczne nie mu-
szą być science fiction, o ile 
weźmiemy się do roboty. Mia-
łem okazję jeździć takim autem 
na torze testowym i muszę po-
wiedzieć, że robi niesamowite 
wrażenie komfortu i bezpie-
czeństwa. Są miejsca, gdzie to 
funkcjonuje, więc nie rozu-
miem, dlaczego mielibyśmy 
ograniczać postęp. 

- Czego potrzebujemy, żeby ten 
postęp stymulować? 
- Wydaje się, że to proste: sprzy-
jające prawodawstwo, zachęty 
pobudzające rozwój tego typu 
technologii. Nawiasem mó-
wiąc, w deklaracjach, nawet 

sama Komisja Europejska 
uznaje pojazdy autonomiczne 
za „godne” wsparcia. Korzyści 
także wydają się oczywiste: 
mniejsze zatłoczenie miast, 
większa mobilność, także osób 
starszych czy z niepełnospraw-
nościami… i wiele, wiele in-
nych. To taka technologia win-
win. Wszyscy wygrywają: prze-
mysł, innowacyjność, bezpie-
czeństwo. To może być praw-
dziwe koło zamachowe gospo-
darki. Pytanie – dlaczego ciągle 
tak nie jest? Oczywiście mam 
świadomość, że sytuacja prze-
mysłu w Europie jest złożona 
z różnych powodów – od praw-
nych, poprzez gospodarcze, 
a na geopolitycznych kończąc. 
Eksperci od pogody powiedzie-
liby, że mamy „perfect storm”. 
Jednak fakty są takie, że Chiny 
wjeżdżają do Europy na „bia-
łym, elektrycznym koniu” 
i spychają nas do głębokiej de-
fensywy. Chińskie samochody 
są już stałym elementem euro-
pejskich i polskich dróg i będą 
coraz skuteczniej wypierać eu-
ropejskie marki. 

- Istnieje jakieś rozwiązanie? 
- Na pewno potrzebujemy nie 
tylko deklaracji, ale pogłębio-
nego dialogu. Nie możemy 
działać wyłącznie reaktywnie. 
Musimy trzeźwo ocenić naszą 
sytuację, nasze ambicje i po-
dejść do obecnych warunków 
z większym pragmatyzmem. 
Dotyczy to na przykład polityki 
klimatycznej. Podkreślam: nikt 
nie neguje celów klimatycz-
nych, ale trzeba to robić 
z głową. 

- Na czym ma polegać ten 
pragmatyzm?  
- Rzeczywiście pierwszym po-
mysłem jest wspieranie tzw. 
nowej mobilności, a nie trady-
cyjnej motoryzacji. Zapomi-
namy np. o wykluczeniu ko-
munikacyjnym. Jego nie widać 
z perspektywy dużych miast, 
ale w mniejszych miejscowo-
ściach jest poważnym proble-
mem. Nie ma w nich żadnego 

transportu publicznego i bez sa-
mochodu nie da się po prostu 
żyć: dostać się do pracy, szkoły, 
lekarza itd. itp. Małym ośrod-
kom daleko też do elektromo-
bilności. W ogólnych trendach 
nie mamy odpowiedzi ani fi-
nansów na takie wyzwania. 
Czy tego chcemy, czy nie – 
przez lata będziemy jeszcze 
uzależnieni od własnych samo-
chodów, a więc potrzebujemy 
sprawnego przemysłu i rynku 
motoryzacyjnego. 

- Wiele osób podkreśla wolność 
wyboru. 
- Wytyczyliśmy sobie bardzo 
wąską ścieżkę do osiągnięcia 
ambitnych celów klimatycz-
nych. Do tej pory decydenci 
mówili mniej więcej tak: „Sza-
nowny przemyśle stawiamy 
przed Tobą cel i wcale nas nie 
interesuje, jak go osiągniesz”. 
Obecnie to się zmieniło. Został 
określony zarówno cel, jak 
i droga dojścia do niego. To za-
przeczenie zasady neutralności 
technologicznej. W efekcie wy-
kluczone zostały: badania, roz-
wój, a także inwestycje w inne 
technologie niż tylko elektro-
mobilność. Nikt nie będzie 
przecież marnował pieniędzy, 
jeśli legislator europejski chce 
czegoś innego, prawda? Dziś 
wiemy, że wspierana i promo-
wana powinna być każda tech-
nologia, która dołożyłaby 
choćby cegiełkę do osiągnięcia 
celów klimatycznych. Zaczy-
namy też rozumieć, że w mixie 
motoryzacyjnym jest miejsce 
na wszystkie technologie. 

Jakie technologie powinny się 
składać na ten mix? 
Np. paliwa syntetyczne i „czy-
ste” pojazdy spalinowe. Mogą 
one skutecznie obniżać poziom 
zanieczyszczeń, a jednocześnie 
nie będą niszczyć gospodarki. 
Także hybrydy plug-in są 
świetną alternatywą. Tymcza-
sem Unia Europejska planuje 
zaostrzyć tzw. utility factor, 
czyli wskaźnik pokazujący, ile 
hybryda może przejeżdżać 
na baterii. To kolejne ogranicze-
nie, które „wytnie” hybrydy 
z mixu i zatrzyma ich rozwój. 
Nie dość, że producenci prze-
staną tę technologię rozwijać, 
to będzie to oznaczać utratę 
miejsc pracy, uderzy w cały 
sektor i tak naprawdę spowolni 
dekarbonizację. Zupełnie tego 
nie rozumiem, bo każdy, kto 
choć raz siedział w aucie hybry-
dowym, wie, że to doskonałe 
połączenie technologii spalino-
wej z elektryczną. W ostatnim 
czasie te napędy stają się coraz 
bardziej zaawansowane, 
w efekcie w ruchu miejskim 
można takim autem jeździć 
wyłącznie „na baterii”. ą

Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

O sytuacji w branży motory-
zacyjnej  Strefa Biznesu roz-
mawia z Tomaszem Bębnem, 
prezesem Stowarzyszenia 
Dystrybutorów i Producen-
tów Części Motoryzacyjnych. 

Utraciliśmy 54 tysiące miejsc 
pracy. Będą kolejne zwolnienia

Zaczynamy rozumieć co to jest „mix motoryzacyjny”.
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Polecamy    

strefabiznesu.pl

Know-how 

w dobrym biznesie

Spółdzielnia Mieszkaniowa  
Lokatorsko-Własnościowa 

w Warce, os. 35-lecia PRL 9 

ogłasza przetarg  nieograniczony na:

Zadanie 1  - remont piwnic w  blokach na os. 35-lecia 

w Warce.  

Zadanie 2  - wymiana/montaż  lamp LED z czujnikiem 

ruchu.

Przetarg odbędzie się w dniu 5.11.2025 r. o godz. 11.00  
w siedzibie Spółdzielni.             

Przystępujący do przetargu winni wnieść wadium w wyso-

kości po 2.000 zł, na Zadanie na konto nr 

1020 43 17 0000 5002 0018 0372 do dnia 4.11.2025 r.                                                                                                                                         

Oferty należy składać do dnia  4.11. 2025 r. do godz. 15.00.                                                                                                                                       

SIWZ można uzyskać w biurze Spółdzielni,  

tel. (0-48) 667-25-69

REKLAMA 0011417599

eprasa.pl 48d665e95f
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś Twoja energia będzie 
przyciągać uwagę innych 
osób. Nie bój się działać. Ho-
roskop dzienny zapowiada, że 
odważny krok da Ci sukces.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Skup się na relacjach z inny-
mi osobami, a nie na obo-
wiązkach. Horoskop na dziś 
mówi, że ciepłe słowo bę-
dzie miało wielką moc... 
Baran (21.03 - 19.04)  
Czeka Cię niespodzianka – 
ktoś zdradzi Ci sekret. Horo-
skop dzienny na wtorek pod-
powiada, by wykorzystać wie-
dzę mądrze, nie plotkować.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Daj sobie prawo do odpo-
czynku. Horoskop dzienny 
wyraźnie zapowiada, że świat 
poczeka, a spokój dziś bę-
dzie Twoją najlepszą tarczą.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie wzro-
śnie, ale uważaj, by nie przy-
ćmić innych osób. Horoskop 
na dziś mówi, że pokora do-
da Ci blasku... 
Rak (22.06 - 22.07)  
Zadbaj o szczegóły, bo 
w nich dziś kryje się sukces. 
Horoskop dzienny mówi, że 
intuicja skutecznie poprowa-
dzi Cię tam, gdzie trzeba.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dzień sprzyja rozmowom. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że dyplomacja 
oraz uśmiech otworzą drzwi, 
które dotąd były zamknięte.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Nie oceniaj sytuacji po pozo-
rach, bo taki osąd może oka-
zać się krzywdzący. Horo-
skop na dziś mówi, że ktoś 
zaskoczy Cię szczerością.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Czas ruszyć w nieznane. Ho-
roskop dzienny na wtorek 
wróży, że nawet mała zmiana 
kierunku pokaże Ci, że życie 
wciąż potrafi zachwycać.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Osiągniesz więcej, jeśli od-
puścisz kontrolę. Zaufaj pro-
cesowi. Horoskop dzienny 
wróży, że bieg wydarzeń 
przyniesie Ci sporo korzyści.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoje pomysły dziś rozbły-
sną. Nie bój się ich ujawnić. 
Horoskop na dziś mówi, 
że dzięki temu ktoś ważny 
wreszcie Cię zauważy...  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Uczucia dziś dominują. 
Wsłuchaj się w serce, ale ho-
roskop dzienny na wtorek ra-
dzi nie zapominać o zdro-
wym rozsądku i granicach.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka poleciała w ze-
szłym tygodniu do Nowego 
Jorku, by wziąć udział w poka-
zie firmy bieliźniarskiej „Victo-
ria’s Secret”. Obecność na im-
prezie była od lat jej wielkim 
marzeniem. Dzień przed ewen- 
tem Polka bawiła się na spe-
cjalnym pre-party. Na obu im-
prezach Lewandowska zapre-
zentowała się w seksownych 
czarnych kreacjach.

Anna Lewandowska 
spełniła swe marzenie

Brakuje w naszej społeczności empatii, delikatności 
i świadomości, jak trudne są to czasy
Edyta Górniak w „Super Expressie”  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Aktor wyznał, że jest zako-
chany, postanowił uchylić 
nieco rąbka tajemnicy i po-
kazał ukochaną podczas wy-
cieczki do Kopenhagi. Foto-
grafowana od tyłu brunetka 
towarzyszyła mu podczas 
jazdy rowerami i zwiedzania 
muzeów. Przy nicku dziew-
czyny na zdjęciach aktor 
umieścił serduszko.

Nikodem Rozbicki zwiedzał 
Kopenhagę

Celebrytka ma wysoką pozy-
cję w mediach i podpisuje 
lukratywne kontrakty rekla-
mowe. Z jej pierwszego kon-
traktu wiele osób się śmiało. 
Wspomniała teraz tę sytu-
ację w wywiadzie dla „Vivy”. 
– To był pierwszy milion, któ-
ry zarobiłam, jeden z pierw-
szych milionów. To była re-
klama ręczników papiero-
wych, z której wszyscy darli 
łacha, a to był sam początek 
mojej pracy w show-bizne-
sie. (...) Ja wiedziałam, że ja 
za te pieniądze wyślę syna 
na studia – podsumowała. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Małgorzata Rozenek-Majdan 
wspomina pierwszy milion

W TELEWIZJI

Bez śladu
TVN 7, 21:05
Szkocja, 1900 r. Trzech męż-
czyzn rozpoczyna zmianę  
w latarni morskiej na jednej 
z Wysp Flannana. Kiedy roz-
pętuje się sztorm, strażnicy 
znajdują rozbitka oraz kufer. 
Gdy trzy tygodnie później  
zjawiają się ich zmiennicy, 
okazuje się że mężczyźni  
zniknęli bez śladu...  
To wydarzyło się naprawdę, 
a sprawa wciąż pozostaje  
zagadką. Thriller z Gerardem 
Butlerem, Connorem Swin-
dellsem i Peterem Mullanem 
prezentuje jedną z możli-
wych wersji zdarzeń.

Jenningsowie kontra 
Alzheimer
BBC Earth, 22:55
Dla zachowania anonimowo-
ści w kręgach naukowych 
Jenningsowie są znani jako 
„Rodzina 23”. U jej członków 
zdiagnozowano zmutowany 
gen powodujący chorobę 
Alzheimera. Po raz pierwszy 
potwierdzono wówczas 
dziedziczność choroby.  
W filmie o naturze choroby 
oraz historia wyścigu  
o wynalezienie lekarstwa.

Czy warto pościć?
Planete+ HD, 23:00
Powstrzymywanie się od 
jedzenia lub niespożywanie 
określonych produktów w 
danym czasie ma długą tra-
dycję, praktykowaną w wielu 
religiach i kulturach świata. 
Obecnie post jest także 
formą dbania o zdrowie, 
metodą odchudzania lub 
sposobem na oczyszczenie 
organizmu. Co sądzą o nim 
dietetycy i lekarze? Czy post 
jest dobry dla każdego?

 Poziomo:

 1) rów ziemny stanowiący po-
  łączenia,
 6) ogrodzenie obronne, czę-
  stokół,
 10) drzewo o drżących liściach,
 11) w ekwipunku strażaka,
 12) grecka wyspa w Zatoce Sa-
  rońskiej,
 13) spodnia, tylna część buta,
 16) złośliwy utwór literacki,
 19) prawy dopływ Odry,
 24) cztery walety w pokerze,
 25) wstąpienie do Legii Cudzo-
  ziemskiej,
 27) stosunek wymienny dwóch 
  walut,
 28) ogłoszenia w prasie, radiu 
  i telewizji,
 29) opłata za naukę w szkole,
 31) dawniej o związku małżeń-
  skim,
 33) sąsiad Litwina i Estończyka,
 34) choroba oczu, glaukoma,
 36) drobna moneta egipska,
 37) rozważanie przed podjęciem 
  decyzji,
 38) np. Wybrzeże Kości Słonio-
  wej,
 39) „Zbieg z …”, film sensacyjny,
 40) cztery … i piec piąty,
 Pionowo:

 1) część Trylogii Henryka Sien-
  kiewicza,
 2) nagranie dźwięku na taśmę,
 3) Bartosz, reprezentacyjny 
  siatkarz,
 4) izdebka na poddaszu,
 5) budowany z kafli,
 6) auto z fabryki Volkswagena,
 7) roślinny symbol niewinności,

 8) taniec z brazylijskiego kar-
  nawału,
 9) matka mitycznego Perse-
  usza,
 14) jaskrawe, mocne światło,
 15) pełzak z nibynóżkami,
 17) Indianin z plemienia Win-
  netou,
 18) FC Carl … Jena, klub pił-
  karski,
 20) podawana przez owczarka,

 21) klejnot z muszli małża,
 22) cienki makaron do rosołu,
 23) był nim Jurko Bohun,
 26) film w reżyserii Michaela 
  Cacoyannisa,
 29) „Dziewczyna i …, czyli he-
  ca na 14 fajerek”,
 30) podium dla piosenkarki,
 31) sos do sałatki warzywnej,
 32) ssak z rodziny łasicowatych,
 35) pręty w palenisku.
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Bramki strzelone przez Kacpra 
Kozłowskiego w lidze tureckiej, 
Karola Świderskiego w lidze 
greckiej oraz premierowy gol 
dla Porto Jana Bednarka w Pu-
charze Portugalii cieszą. Mar-
twią natomiast kontuzje, jakie 
odnieśli Robert Lewandowski 
i Michał Skóraś, przez co nie za-
grali w weekend. 

Świderski wyszedł w pod-
stawowym składzie Panathi-
naikosu na mecz z Arisem Salo-
niki. Polak już na starcie błysnął 
– po dobrym podaniu od Davide 
Calabrii uprzedził rywali i wpi-
sał się na listę strzelców. 

To był dla 28-letniego na-
pastnika trzeci gol w tym sezo-
nie ligi greckiej i piąty ogółem 
dla Koniczynek we wszystkich 
rozgrywkach. Karol wcześniej 
strzelił dwie bramki w przegra-
nym 2:3 meczu z AE Kifisią, 
a po jednym trafieniu zanoto-
wał w fazie ligowej Ligi Europy: 
w meczach z Young Boys Berno 
(4:1) i Go Ahead Eagles (1:2). Po-
lak grał do 71. minuty. 

Całe spotkanie w barwach 
Panathinaikosu rozegrał Bartło-
miej Drągowski. 

Kozłowski przed przerwą re-
prezentacyjną strzelił bramkę 
w lidze tureckiej. Potem dostał 
powołanie i zagrał w kadrze 
po czterech latach przerwy: bar-
dzo poprawny mecz z Nową Ze-
landią na Stadionie Śląskim 
(1:0). Brał udział w akcji, po któ-
rej Piotr Zieliński strzelił zwycię-
ską bramkę. Po powrocie do ligi 
jego Gaziantep zmierzył się 
z Antalyasporem. Kacper znów 
błysnął formą. W 4. minucie ze-

spół Polaka wyszedł na prowa-
dzenie. Bramkę na 1:0 strzelił 
Drissa Camara. W 17. minucie 
meczu Kozłowski świetnie od-
nalazł się w polu karnym rywala 
i dostał podanie. Uderzył lewą 
nogą i po chwili cieszył się 
z trzeciego gola w tym sezonie.  

FC Porto w 1/32 finału Pu-
charu Portugalii zmierzyło się 
z występującym na czwartym 
poziomie rozgrywkowym ze-
społem CD Celoricense. Od po-
czątku meczu zagrali dwaj Po-
lacy: Jan Bednarek i Jakub Ki-
wior. 

Ten pierwszy już w 9. minu-
cie wykorzystał precyzyjne do-
środkowanie z rzutu rożnego 
i uderzeniem głową otworzył 
wynik spotkania. FC Porto pew-

nie awansowało, wygrywając 
4:0. 

Niestety, w meczu z Litwą 
kontuzji mięśnia doznał Lewan-
dowski i nie zagra przez kilka ty-
godni. Kontuzji doznał także 
Skóraś, ale nie wiadomo jesz-
cze, jak poważny jest ten uraz. 
Do treningów po rekonwale-
scencji wrócił natomiast Nicola 
Zalewski, 23-latek w niedzielę 
spędził jednak cały mecz na  
ławce rezerwowych. 
 
Raport kadrowiczów – pierwszy weekend 
po meczach reprezentacji Polski 
 
Bramkarze: 
Bartłomiej Drągowski (Panathinaikos Ateny)  
– 90. minut w zremisowanym 1:1 meczu  
z Arisem Saloniki. 

Kamil Grabara (VfL Wolfsburg) – 90 minut 
w przegranym 0:3 meczu z VfB Stuttgart. 
Łukasz Skorupski (FC Bologna) – na ławce rezer-
wowych w wygranym 2:0 meczu z Cagliari. 
Kacper Tobiasz (Legia Warszawa) – 90 minut 
w przegranym 1:3 meczu z Zagłębiem Lubin. 
Obrońcy: 
Jan Bednarek (FC Porto) – 90 minut, gol i żółta 
kartka w wygranym 4:0 meczu z CD Celoricense. 
Matty Cash (Aston Villa) – 90. minut w wygra-
nym 2:1 meczu z Tottenhamem. 
Tomasz Kędziora (PAOK Saloniki) – 90 minut 
w wygranym 2:0 meczu z AEK Ateny. 
Jakub Kiwior (FC Porto) – 45 minut w wygranym 
4:0 mecz z CD Celoricense. 
Arkadiusz Pyrka (FC St. Pauli) – 90 minut 
w przegranym 0:3 meczu z Hoffenheim. 
Przemysław Wiśniewski (Spezia Calcio)  
– 90 minut w przegranym 1:2 meczu z Ceseną. 
Paweł Wszołek (Legia Warszawa) – 90 minut 
w przegranym 1:3 meczu z Zagłębiem Lubin. 
Jan Ziółkowski (AS Roma) – 35. minut i żółta 
kartka w przegranym 0:1 meczu z Interem  
Mediolan. 
Pomocnicy: 
Przemysław Frankowski (Stade Rennes)  
– kontuzjowany. 
Kamil Grosicki (Pogoń Szczecin) – 76 minut i gol 
w zremisowanym 2:2 meczu z Lechem Poznań. 
Jakub Kamiński (FC Köln) – 90 minut w zremiso-
wanym 1:1 meczu z Augsburgiem. 
Bartosz Kapustka (Legia Warszawa) – 45 minut 
w przegranym 1:3 meczu z Zagłębiem Lubin. 
Kacper Kozłowski (Gaziantep) – 90 minut i gol 
w wygranym 3:2 meczu z Antalyasporem. 
Jakub Piotrowski (Udinese Calcio) – mecz z Cre-
monese 20.10. 
Michał Skóraś (KAA Gent) – kontuzjowany. 
Bartosz Slisz (Atlanta United) – 90 minut  
w zremisowanym 1:1 meczu z DC United  
– koniec sezonu. 
Sebastian Szymański (Fenerbahce Stambuł)  
– 13 minut w wygranym 2:1 meczu z Fatih  
Karagumruk. 
Piotr Zieliński (Inter Mediolan) – 10 minut  
w wygranym 1:0 meczu z AS Roma. 
Napastnicy: 
Robert Lewandowski (FC Barcelona)  
– kontuzjowany. 
Krzysztof Piątek (Al-Duhail SC) – jego drużyna 
nie grała w ten weekend. 
Karol Świderski (Panathinaikos Ateny)  
– 71 minut i gol w zremisowanym 1:1 meczu  
z Arisem Saloniki. 
ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Po pierwszej 
kolejce ligowej rozegranej 
po zakończeniu zgrupowa-
nia reprezentacji Polski 
mamy zarówno dobre,  
jak i złe wieści.

Raport kadrowiczów: gole i… 
kontuzje wybrańców Urbana

Dodatkowo – nietypowo wła-
śnie dzisiaj na kanałach TVP 2 
oraz TVP Sport – będziemy 
mogli zobaczyć za darmo 
transmisję jednego z meczów. 
FC Barcelona z Wojciechem 

Szczęsnym w bramce, ale 
wciąż bez kontuzjowanego 
Roberta Lewandowskiego już 
o godzinie 18.45 rozpocznie 
swój mecz z greckim Olympia-
kosem Pireus. 

Duma Katalonii w ostatni 
weekend – niespodziewanie 
z dużymi problemami – osta-
tecznie pokonała w La Lidze 
ekipę Girony 2:1 po golu Ro-
nalda Araujo w doliczonym 
czasie gry. W starciu prze-
ciwko greckiemu gigantowi 
będzie oczywiście zdecydo-
wanym faworytem, ale prze-
trzebiony kontuzjami zespół 

z pewnością nie będzie mieć 
łatwego zadania. 

Ze spotkań, które roz-
poczną się o godzinie 21.00, 
najciekawiej zapowiada się 
starcie Arsenalu z Atletico  
Madryt. Kanonierzy mają na  
swoim koncie komplet punk-
tów, natomiast Los Colchone-
ros dopiero w poprzedniej ko-
lejce zdobyli pierwsze punkty.  

To spotkanie będzie można 
obejrzeć za darmo zarówno 
w telewizji, jak i w internecie. 
Transmisja od godziny 21.00 
w TVP2 oraz TVP Sport. 
Stream natomiast na stronie 

sport.tvp.pl, a także w aplika-
cji TVP Sport. 

W Anglii, ale na innym sta-
dionie, zagości Szymon Mar-
ciniak, który w ostatniej ko-
lejce piłkarskiej ekstraklasy 
sędziował w Kielcach spotka-
nie Korony z Górnikiem Za-
brze. W LM polski arbiter zo-
stał wytypowany do popro-
wadzenia spotkania Newca-
stle United – Benfica Lizbona. 
Faworytem wydają się gospo-
darze, którzy przed trzema ty-
godniami w efektownym 
stylu rozbili belgijskie Royal 
Union SG aż 4:0. We wtorek 

szanse na występ mają jeszcze 
dwaj inni Polacy. 

Inter Mediolan, którego po-
mocnikiem jest Piotr Zieliński, 
zmierzy się w stolicy włoskiej 
mody ze wspomnianym Royal 
Union SG. Natomiast duńska 
FC Kopenhaga, w barwach 
której występuje zaledwie  
17-letni Dominik Sarapata, po-
dejmie u siebie Borussię Dort-
mund. 
 
Wtorkowe mecze 2. kolejki  
fazy ligowej Ligi Mistrzów: 
18.45 FC Barcelona (Szczęsny) 
– Olympiakos Pireus (Canal+ Extra 1); 

18.45 Kairat Ałmaty – Pafos FC 
(Canal+ Extra 2); 
21.00 Arsenal FC – Atletico Madryt  
(TVP 2, TVP Sport, Canal+ Extra 1); 
21.00 Bayer Leverkusen – PSG  
(Canal+ 360); 
21.00 FC Kopenhaga (Sarapata)  
– Borussia Dortmund (Canal+ Extra 7); 
21.00 Newcastle United – Benfica Lizbona 
(Canal+ Extra 3); 
21.00 PSV Eindhoven – SSC Napoli 
(Canal+ Extra 6); 
21:00 Royal Union SG – Inter Mediolan  
(Zieliński) (Canal+ Extra 5); 
21:00 Villarreal CF – Manchester City 
(Canal+ Extra 2). 
ą

oprac. Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wtorkowe me-
cze 3. kolejki fazy ligowej Ligi 
Mistrzów zapowiadają się cie-
kawie. Będziemy mieć szansę 
na występ 3 polskich zawod-
ników, a jedno ze spotkań po-
prowadzi Szymon Marciniak.

Wtorek z Ligą Mistrzów. Wczesny mecz Barcelony, Marciniak w Anglii

Polacy startowali w składzie: Mi-
chał Niewiński, Gabriela Topol-
ska, Felix Pigeon i Natalia Mali-
szewska. W finale nasi reprezen-
tanci prowadzili nawet przez 
kilka okrążeń, korzystając 
z upadku w ekipie Holandii, ale 
ostatecznie finiszowali na trze-
ciej pozycji z czasem 2.38,135. 
Najszybsi byli Kanadyjczycy  
– 2.37,599, przed reprezentantami 
Korei Południowej – 2.38,004. 

Dobre zawody na 1500 me-
trów pojechała Gabriela Topol-
ska. Polka zajęła 5. miejsce. Wy-
nikiem 2.17,938 poprawiła wy-
raźnie rekord Polski Magdaleny 
Warakomskiej z 2018 roku 
(2.20,032). Udane występy Pola-
ków w Kanadzie to dobry pro-
gnostyk w trwającym sezonie 
olimpijskim. 

Biało-Czerwoni walczą o jak 
największą liczbę miejsc indywi-
dualnych oraz dla sztafet na naj-
ważniejszej imprezie czterolecia 
– igrzyskach w Mediolanie i Cor-
tina d’Ampezzo . Mogą je wywal-
czyć jedynie w cyklu World Tour, 
który składa się z czterech im-
prez. 

– Naszym celem jest kwalifi-
kacja sztafet i zdobycie maksy-
malnej liczby miejsc indywidual-
nych na igrzyska. Na tę chwilę jest 
to ważniejsze od medali  
– analizuje Gregory Durand, który 
wspólnie z Urszulą Kamińską 
prowadzi naszą kadrę w short 
tracku. 

W zawodach World Touru 
w Kanadzie gorzej spisała się Na-
talia Maliszewska: w rywaliza- 
cji na 500 metrów odpadła już 
w ćwierćfinale. W wyścigach 
na 1000 m swoje występy w eli-
minacjach zakończyli Michał 
Niewiński i Łukasz Kuczyński. 

Zawody w Montrealu były 
drugą rundą cyklu WT. W listo-
padzie karuzela przeniesie się 
do Gdańska, a potem do holen-
derskiego Dordrechtu. 

ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

SHORT TRACK. Polscy ły-
żwiarze zajęli trzecie miej-
sce w sztafecie mieszanej 
w zakończonych w Montre-
alu drugich zawodach 
World Tour w short tracku.

World Tour w short 
tracku. Polscy zawodnicy 
staneli na podium

Bednarek strzelił pierwszego gola w barwach FC Porto, 
trafiając w wygranym 4:0 meczu z CD Celoricense
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W finale nasi reprezentanci prowadzili nawet przez kilka 
okrążeń, korzystając z upadku ekipy Holandii
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Keeza Liga Okręgowa. W niedzielę odbyły się cztery mecze 
11. kolejki Keeza Ligi Okręgowej. Zawisza Sienno po drama-
tycznym meczu uległa Szydłowiance 2:3. Oronka Orońsko 
w meczu sąsiadów z tabeli 1:1 zremiowała z Zodiakiem Su-
cha. Gracja Tczów pokonała GKS Stromiec 3:2 i Królwscy Je-
dlnia ulegli 1:2 beniaminkowi Polonii Iłża. W tabeli na czele 
Powiślanka Lipsko i Szydłowianka. Trzeci Radomiak II.         MK

PIŁKA NOŻNA
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W meczu I rundy Pucharu 
Polski KKP Bydgoszcz uległ 
HydroTruckowi Sportowej 
Czwórce Radom 0:1. Jedyna 
bramka padła po strzale sa-
mobójczym.                                  MK

Czwórka Radom w kolejnej 
rundzie Pucharu Polski 

PIŁKA NOŻNA

MOYA RADOMKA RADOM - #VOLLEY 
WROCŁAW 3:0 
Sety: 25:15, 25:23, 25:20. 
Radomka: Piotrowska, Petrenko, Lengweiler, 
Garita, Szumera, Szlagowska, Niemtseva (l) 
oraz Plaga, Dąbrowska. 
#Volley: Lemire, Wąsikowska, Dapić, Fren-
kevych, Dróżdż, Łazowska, Lutsenko (l), Garn-
carz. 
MVP: Martyna Piotrowska 
Moya Radomka do meczu z li-
derem przystąpiła bez swojej 
etatowej atakującej Moniki Gał-
kowskiej. Ta, jak się miało oka-
zać zgłosiła kontuzję mię-
śniową. Jej miejsce w ataku za-
jęła Wiktoria Szumera, która 
w barwach Radomki debiuto-
wała. 

Debiut Szumry 
w miejsce Gałkowskiej 
Zawodniczka, jak się miało 

okazać wcale nie czuła związa-
nej z tym presji i należała 
do czołowych siatkarek meczu. 

Ten w pierwszym secie miał 
dość wyrównany przebieg, 
a rywalizacja toczyła się nie-
malże punkt za punkt. Po kilku-
nastu minutach na dwupunk-
towe prowadzenie wyszły wro-
cławianki, wygrywając 13:11. 
Dość szybko straty zniwelo-

wały podopieczne Jakuba Głu-
szaka. To co się wydarzyło 
w kolejnej fazie seta, można na-
zwać istną dominacją Ra-
domki. Zawodniczki nie pozo-
stawiły złudzeń rywalkom 
i triumfowały w partii otwarcia 
25:15! 

Odrobiły straty 
i prowadziły 2:0 
W drugi set dużo lepiej we-

szły rywalki Radomki. To one 
szybko objęły prowadzenie 8:4 
i utrzymywały je w zasadzie 
do końcówki partii. Przy stanie 
20:15, dla Volleya, wydawało 
się, że Moya Radomka straci 
pierwszego seta w sezonie. 
Po trzech kolejnych piłkach 
miejscowe zmniejszyły straty, 

a po ataku Szumery był remis, 
po 21. Niosące dopingiem kibi-
ców radomianki dużo lepiej 
wytrzymały końcówkę i zwy-
ciężyły partię 25:23. 

Zacięty trzeci set 
Niezwykle wyrównany 

przebieg miał set numer trzy. 
W przeciwieństwie do dwóch 
wcześniejszych to Radomka 
uzyskała prowadzenie 8:5, ale 
podopieczne Wojciecha Kur-
czyńskiego nie odpuszczały. 
Przy stanie 19:19 na zagrywkę 
weszła Brigitta Petrenko i opu-
ściła ją przy stanie 21:19 na ko-
rzyść miejscowych. Po bloku 
Szlagowskiej było już 23:20 i ta-
kiej przewagi radomianki nie 
dały już sobie odebrać. 

Pozostałe mecze: ŁKS Commercecon Łódź - 
Metalkas Pałac Bydgoszcz, przełożony na 1 listo-
pada, EcoHarpoon NOWEL LOS Nowy Dwór Ma-
zowiecki - LOTTO Chemik Police 1:3, ITA TOOLS 
Stal Mielec - BKS Bostik ZGO Bielko - Biała 1:3, KS 
DevelopRes Rzeszów - UNI Opole 3:0, So-
kół&Hagric Mogilno - PGE Budowlani Łódź 1:3.  
Aktualna tabela: 
1. Moya Radomka Radom               2           6            6-0 
2. KS DevelopRes Rzeszów            2           6              6-1 
3. Chemik Police                                   2           5             6-3 
4. PGE Budowlani Łódź                    2           4             5-4 
5. ŁKS Commercecon Łódź             1           3               3-1 
6. #Volley Wrocław                             2           3              3-3 
7. BKS Bositk Bielsko - Biała           2           3             4-4 
8. ITA Tools Stal Mielec                     2           2             4-5 
9. Sokół&Hgric Mogilno                   2            1             3-6 
10. UNI Opole                                          2          0              1-6 
11. Los Nowy Dwór Mazowiecki  2          0              1-6 
12. Metalkas Pałac Bydgoszcz       1          0             0-3 
ą

Maciej Kwiatkowski
Radom

SIATKÓWKA. Po trzysetowej 
wygranej Moya Raodmki 
na inaugurację w Bydgosz-
czy, zespół trenera jakuba 
Głuszaka pokonał Volley 
Wrocław.

Drugi mecz i kolejne 3:0 lidera 
Tauron Ligi Moya Radomki

HYDROTRUCK RADOM - ZNICZ PRUSZ-
KÓW 80:71  
KWARTY: (20:18, 21:21, 18:14, 21:18) 
Hydrotruck: Rojek 31 (4), Mi-
roszniczenko 22 (1), Ziółko 15, 
Łgowski 7 (1), Kręgiel 3 (1), In-
dyka 2, Garita 0, Janas 0, Kęp-

ka 0, Pisarczyk 0, Kwiatkowski 
0, Wiśniewski 0. 
Po serii czterech zwycięstw 
z rzędu, w ostatniej kolejce Hy-
drotruck przegrał z Warszawie 
z tamtejszym AZS AWF. W so-
botę drużyna chciała się zreha-
bilizować i pokonać Znicz, któ-
ry z bilansem 1-4 zajmował 
dolne rejony tabeli. 

Osłabieni gospodarze 
W spotkaniu nie mogli wy-

stąpić dwaj doświadczeni gra-
cze Hydrotrucku, Daniel Wall 
i Patryk Wydra. Hydrotruck 
wygrał, ale to nie był łatwy 

mecz dla ekipy trenera Piotra 
Kardasia. Znicz zaskoczył 
od początku i prowadził 2:7, ale 
radomski zespół szybko odro-
bił straty. Kolejne minuty były 
dość wyrównane, a wynik 
długo oscylował wokół remisu. 
Ostatecznie na przerwę radom-
ska drużyna schodziła prowa-
dząc 41:39. 

Wykazali się 
skutecznością 
Druga połowa była bardzo 

wyrównana. Hydrotruck potra-
fił odskoczyć na 7-9 punktów, 
ale przyjezdni potrafili odrabiać 

straty. Praktycznie do ostatniej 
minuty wynik był na „styku”. 
Dopiero w ostatnich sekunach 
przyjezdni popełnili dwa błedy, 
które wykorzystali gracze z Ra-
domia i nie wypuścili już wy-
granej. 

Pięć wygranych 
na sześc meczów 
Było to piąte zwycięstwo ra-

domskiej drużyny w tym sezo-
nie. Z bilansem 5-1 zespół zaj-
muje trzecie miejsce w tabeli. 
W następnej kolejce zagra 25 
października z Trójką w Żyrar-
dowie. ą

Sylwester Szymczak
Radom

KOSZYKÓWKA. Radomski Hy-
droTruck szybko zapomniał 
o pierwszej porażce w sezo-
nie i w domowym spotka-
niu, choc osłabiony to poko-
nał Znicza Pruszków.

Osłabiony HydroTruck znalazł sposób na Znicz 

Zawodniczki Moya Radomki Radom niezwykle udanie rozpoczęły sezon Tauron Ligi. 
Podopieczne Jakuba Głuszaka wygrały oba pojedynki bez straty żadnego seta.
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PZL LEONARDO AVIA ŚWIDNIK - PIER-
ROT CZARNI RADOM 2:3 
Sety: 25:27, 25:21, 25:23, 28:30, 17:19. 
Avia:  Sokołowski, Gwardiak, Rykała, Rawiak, 
Oziabło, Pigłowski, Kuś (libero), Orlicz, Kryński. 
Czarni: Wójcik, Szymański, Kluth, Kowal, Mi-
niak, Gonciarz, Filipowicz (libero), Ziółkowski, 
Sławiński, Szczurowski. 
MVP. Michał Wójcik. 
Dwa pierwsze punkty zdobyli 
siatkarze Czarnych i to oni 
przez dłuższą część seta otwar-
cia utrzymywali prowadzenie. 
Najwyższa przewaga w środku 
seta, wynosiła aż pięć punktów 
i było 11:15. Miejscowi rozpo-
częli pogoń od stanu 12:17. Wy-
starczyło kilka minut dekon-
centracji zespołu Krzysztofa 
Michalskiego i przy rezultacie 
20:20 set rozpoczynał się 
od nowa. Kluczowe piłki lepiej 
rozegrali radomianie i to oni 
triumfowali 27:25. 

O ile set otwarcia w dużej 
mierze toczył się przy przewa-
dze Czarnych, tak druga parta, 
to już kilkupunktowa przewaga 
Avii. Najwyższa 22:18 była w sa-
mej końcówce, ale po dwóch 
punktach z rzędu gości, zaczęło 
robić się nerwowo. Ku uciesze 
miejscowych fanów końcowe 
punkty seta uzyskali siatkarze 
ze Świdnika. O tym, że mecz 

Avii z Czarnymi był niezwykle 
wyrównany, a o jego losach de-
cydowały detale pokazał trzeci 
set. W nim żadnej z drużyn nie 
udało się wyjść na wyższe pro-
wadzenie niż trzy oczka. 

Co innego było na początku 
partii numer cztery. Otóż, 
po czterech akcjach 4:0 wygry-
wali miejscowi. Trener Michal-
ski nie wziął jednak czasu, 
a po chwili Wojskowi zmniej-
szyli straty i było 8:7, na korzyść 
świdniczan. Wprawdzie chwilę 
po przewadze Czarnych na pro-
wadzenie 11:7 wyszli miej-
scowi, ale to nie był koniec 
emocji. Przy wyniku 11:10 
o czas poprosił Jakub Guz, ale 
to rywale z Radomia doprowa-
dzili do remisu. Kolejną prze-
rwę trener Avii wykorzystał 
przy stanie 12:14. Ta już przy-
niosła efekt, bo po chwili był re-
mis. Remis utrzymywał się już 
do najważniejszej fazy gry. 
Po długiej wymianie 
przed pierwszą piłką meczową 
stanęli miejscowi. Na szczęście 
dla fanów z Radomia, dwa na-
stępne oczka padły łupem ich 
ulubieńców, a przy stanie 28:29, 
kluczowe zagranie wykonali 
siatkarze gości. 

Tym samym Czarni stanęli 
przed trzecim kolejnym tie - 
breakiem. W Bydgoszczy Woj-
skowi wygrali, zaś w Będzinie 
musieli uznać wyższość MKS-
u. W sobotni wieczór Czarni 
zdołałi rozstrzygnąc tei breaka 
na swoja stronę. 
ą

Maciej Kwiatkowski
Radom

SIATKÓWKA. W pojedynku 6. 
kolejki siatkarskiej Plus 1 Li-
gi, Avia Świdnik uległa Pier-
rot Czarnym Radom. 

Najdłuższy mecz sezonu 
zakończony zwycięstwem 
Pierrot Czarnych Radom

Pierrot Czarni Radom w szóstym meczu sezonu wygrali 
z rywalem po raz drugi. Tym razem w Świdniku z Avią.
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